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Wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta rano, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiers* 

gannontowy albo jego n iejsce, 
pierwszy raz 25 kop., każdy nu-' 
tępny raz 20 kop.

Nekrclogja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za! 
jeden wiersz petytowy albojego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop.,* 1 * * * * 
każdy następny raz 8 kop.

bowiązkami przymusowego związku. Od tej obwili; 
czuła, że żyje całą pełnią rozkoszy, dotychczas nie­
znanej. Otworzyły się przed nią nowe świały, peł­
ne błękitów, słońca, powietrza. Życie jej, dotąd 
szare i ciemne, oświetliło się nagle promieniami nie­
słychanego blasku. Znała poprzednio tylu męż­
czyzn, z których niektórzy zasługiwali na względy 
pięknej wdówki: jeden podobał się jej z wąsów, 
drugi z brody, tamten był nieporównany w rozmo­
wie, ów w ożywianiu zabawy; niektórzy imponowali 
jej siłą woli, inni charakteru, inni znowu umysłem 
lub talentem. Ale Wirski musiał mieć w swej oso­
bie chyba wszystkie zalety sodu męzkiego, razem 
wzięte. Pani Marta nie badała po "szczególe jego 
przymiotów; wzięła go tak, jak go spotkała kiedyś 
po raz pierwszy, w całości. Był dla niej i dobrym,
i wielkim, i szlachetnym, i pięknym, i silnym. Gdy 
szła oparta na jego ręku, czuła, iż nic jej do szczę­
ścia nie brakuje. Hero, poznawszy Leandra, mu- 
siala bezwątpienia powiedzieć sobie: to doskonałość! 
Wirski był dla pani Marty doskonałością.

Z drugiej strony, pani Marta była dla „doskona­
łości” doskonałością. Powiedzieli to sobie gdzieś, 
kiedyś... Bóg wie zresztą, kiedy kochankowie mó­
wią sobie rzeczy podobne. A może nawet nie po­
wiedzieli sobie tego nigdy formalnie. Wyznania mi­
łosne są jak pył, drżący w złotym promieniu słońca:
widzisz go, ale uchwycić nie zdołasz nigdy.

Ach te ostatnie trzy miesiące! Jak one upłynęły 
szybko, wesoło, swobodnie. Ktoby tam zliczył 
wszystkie niespodzianki, których sobie nie szczę­
dzono, wszystkie uśmiechy, uściśnienia, bukiety, 
kwiaty, jakiemi się darzono nawzajem!

Wreszcie życie, to życie, które jednostajności nie­
nawidzi, a w rozmaitości się kocha, sprawiło, iż na 
bezchmurnem dotąd niebie szczęścia kochanków, po. 
jawił się punkcik ciemny. Była to chmurka maleń­
ka, ule sprowadziła burzę wielką. Zkąd to przy..

Kale ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz.

Fade słane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Swjera .przyj­
muje tąkże Biuro Rąjctiinana 
i Frer.dlera ulica Senatorska.

źbionem słowie odtworzyć? Znajdzie, znajdzie z pe­
wnością. Należy tylko tematu poszukać w sobie 
samej, we wspomnieniach, chwilach minionych, 
w swoich smutkach, radościach, tęsknotach, bólach 
Serdecznych.

Pani Marta przeniosła się na otomankę i zaczęła 
grzebać w wspomnieniach. Gdzie tam! to same ru­
piecie, nie warte, aby je wydobywano na światło 
dzienne. Była wdową od lat trzech, miała duży ma­
jątek, oglądano się za nią, gdy szła przez ulicę. 
Ś. p. mąż jej był osobistością bardzo przeciętną, 
małżonkiem bezwątpienia wzorowym, wiernym z Ko­
nieczności, hojnym z zasady. Zresztą nie miał w so­
bie nic, coby go stawiać m<>gło w rzędzie bohaterów 
powieściowych. Miał lat 60, nieco pedogry, trochę 
astmy; grywał co wieczora w resursie w kółku do- 
branem; pieścił dwudziestoletnią żonę w chwilach 
nadzwyczajnych, przyczem stale nazywał ją „anioł­
kiem”, co ją doprowadzało do spazmów; cieszył 
się, gdy się bawiła, smucił, gdy była nadąsana i 
kwaśna. Wreszcie, syt żywota i winta, zakończył 
dni wzorowego męża, a pani Marta nosiła na sukni 
krepę przez czas oznaczony. Oto wszystko.

A potem?
Potem szły dni takie sobie. Jeden był do drugie­

go podobny, jak dwie krople wody. Przesypywały 
się godziny, jak ziarnka piasku w klepsydrze, noc 
następowała po dniu, a dzień po nocy. Pani Marta 
przyjmowała, bawiła się, marzyła niekiedy... Jakże 
smutne są takie dni, gdy trwają długo, niekiedy lata 
cale... *

Dopiero trzy miesiące temu...
Tu pani Marta przysłoniła sobie oczy dłonią. Snąć 

raziło ją światło dzienne, a n oże obawiała się, aby 
blaski słoneczne nic rozwiały widziadeł, jakie miała 
w tej chwili przed oczami. Trzy miesiące temu pa­
ni Marta poznała Wirskiego i pokochała go całą si­
łą duszy świeżej, wrażliwej, skrępowanej dotąd o- 

I wagi, w obecności oberproktfratora departamentu 
j kasacyjnego kryminalnego rządzącego senatu, A. T. 
j Koni, prokuratora charkowskiej izby sądowej, I. P.

Zakrewskiego, i p. o. prokuratora sądu okręgowego 
j charkowskiego, N. A. Dublańskiego—przedstawił 
i do opinji pp. ekspertów: W. N. Spasowskiego, A- R. 
i Stabrowskiego, P. I. Zamiatnina, F. I. Szmita, A. A.

Wierchowcewa, A. N. Puszecznikowa, S. E, Kolo- 
wrat-Czerwińskiego, I. A. Arnszteina, W. F. Karta- 
szewa, F. I. Herca, P. P. Fiedorowa, O. K. Millera, 
A. P. Borodina, N. P. Piętrowa i N. L. Szczukina, 
wniesione do protokółu z d. 3-go listopada pytania, 
przyczem wyżej wymienione osoby orzekły, co na­
stępuje:

A. Większością głosów. Co do pierwszego py­
tania zdaniem pp.: Spasowskiego, Stabrowskiego, 
Kolowrat-Czei wińskiego, Kartaszewa, Puszeczniko­
wa, Herca, Fiedorowa, Szmita, Wierzchowcewa i 
Zamiatnina zauważyć się dają następne wady i nie­
dokładności, nie mające wpływu na wynik.

! aj niedośc silne przymocowanie pudeł wagono-
: wych do wózków.

b) zły stan ruchomej części przedniego wózka 
w wagonie ministra komunikacji.

c) nadto zauważono wadliwość kranu hamulca 
maszynisty i hamulca wagonu Następcy Tronu.

Co do drugiego pytania, zdaniem tychże samych 
osób tudzież pp.: Arnszteina i Borodina.

1) Droga na nasypie wiorsty 277, na miejscu roz­
bicia, ma na przestrzeni 150 sążni w stronę Rostowa 
pochylenie nie odpowiadające zatwierdzonemu pier­
wiastkowe profilowi, profil zaś wykonawczy nie był 
ekspertom przedstawiony. Odstąpienia te jednak 
nie mają wpływu na bezpieczeństwo biegu po­
ciągów.

2) Pokłady sosnowe, grubosłojowe, słaboszkli- 
ste przeleżały na drodze dvra lata; zauważone na

Wschód księżyca o godzinie 9 minut 41 w. 
Zachód „ „ 5 „ 33 r.
Wysokość wody na Wiśle stóp 0 cali 9. 
Dziś o godzinie 4-ej rano ciepła 16° R.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, niedziele i święta od godziny 10-ęj lano do 1-ej w południe.

niektórych podkładach nadgnicie wierzchniego sło­
ju na głębokość do jednego cala na powierzchniach 
bocznych, znajdujących się w balaście, niezmniej- 
szalo trwałości drzewa w miejscach wbijania gweź-.. 
dzi, dlatego też pokłady uważamy za dobre i ze. 
względu na ich stan zapewniające bezpieczeństwo 
biegu pociągów w granicach tych szybkości, na jakie- 
pozwalają istniejące przepisy, zależnie od średnicy 
kół, kursujących na drodze parowozów.

( W a rsz. dniewn.) (d. c. n.'j

Czwartek: (Szymona.
Piątek: Wicentego h Paulo.
Sobota: Eljasza i Czesłiwa.
Niedziela: Praksedy i Daniela.

Imiona słowiańskie: Dziś Dobrogosta, Jutro Radosławę:
Zgromadzenia: Sesja obrachunkowa i zapisowa członków 

bractwa Opatrzności boskiej. (Zakrystja kościoła św. Ducha 
Freta—po nieszporach.)—Kwartalna sesja czeladników lakier­
niczych. (Mieszkanie starszego czeladnika, Królewska—6 po. 
południu.)— Sesja kwartalna zgromadzenia czeladników rzeź-' 
niczych. (Waliców 13—6 po południu.)

Wystawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
Przedni. 15—od 10-ej rano do 6-ejpo południu.)—Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski — od 10-ej runo dc, 
6-ej po południu.) — Wystawa obrazów spółki artystycznej 
(Nowy-Swiat 56—od 10-ej rano do 6-ej po południu.) 1

Konkursa: Kcnkurs strzelniczy. (Strzelnica warszawska,! 
Nowy Swiat 43—od 3—5-ej po południu.)

Zabawy: Zabawa dla dzieci. (Zwierzyniec—4 popołudniu.)—! 
Na dochód Towarzystwa opieki nad biednemi matkami i ich] 
dziećmi zabawa letnia. (L isek na Ozystem—5 po południu.)

Widowiska: Na dochód pogorzelców m. Kałuszyna „Noc w!o-, 
ska" z f.ijerweikami, w połączeniu z przedstawieniem trupy: 
dramatycznej pod dyrekcją p. J. Cybulskiego; „Złoty cielec”, 
„Biała kamelja” i druga część operetki „Nitoucho”. (Prome-” 
nada za rogatką belwederską—8 wieczorem.)

Teaira: Letni: dziś „Przezorna mama” i „Divertissement"' 
jutro „Czyja wina?” i „Niespodzianki rozwodowe”;— No wy 
dziś „Dwużeniec”, jutro „Księżniczka Trebizondy”;— Na wyj 
spie w Łazienkach: dziś „Orfeusz w piekle”. (8 wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od' 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rezdania

UICI4A Z AKT ŚLEDCZYCH
0 Rozbiciu pociągu cesarskiego

w d. 17-ym października 1888-go r,

B ^tama, postawione pp. ekspertom w sprawie 
na;^W^czajnej waB* rozbicia pociągu JiL A w d. 17 
Października:
ki d • Jakie nieprawidłowości, niedokładności i bra- 
tacl/^ zauważyć z danych śledztwa w taborze 
®ika *?o’n Poci^u Cesarskiego z d. 17-go paździer- 
Łork ? tS8’6° roku miSdzJr stacjami Taranówka i

a) w ogólności?
) w częściach ruchomych?
) w systemie lub urządzeniu hamulców?

gCi j . Jakie braki, nieprawidłowości i niedokładno- 
gi \ 8*ę zauważyć z danych śledztwa co do dro-
dzie)aPrzebywał pociąg Cesarski w d. 17-ym paź- 
BOrryiu? 1888 go r. między stacjami Taranówką a 

'ami, w stanie i utrzymaniu drogi?
skj, • Czy z danych śledztwa w warunkach ruchu, 
17 v Zle ! zarządzie pociągiem Cesarskim w dniu 
rauA’u października 1888 go r. między stacjami Ta- 

’ borkami dają się zauważyć okoliczności, 
CzPń,?e wProst lub pośrednio wpływać na bezpie- 
' lvtWo „teS« pociągu?
Pocia którym punkcie drogi i w której części 
ka rozpoczęło się rozbicie d. 17-go paździerui- 

r.?
ozem leży przyczyna rozbicia?

Uty Ł.emu przypisać należy tak niszczące rezul- 
Obicia?

dz,aśU^^ nr‘ .40’ z T‘ 1888-go d. 5/6 listopada, sę- 
^^j^lezy miasta Charkowa do spraw szczególnej

Wschód słońca o godzinie 3 minut 42.
Zachód „ „8
Długość dnia godzin .... 16
Ubyło „ „________ 0

NOWEIIA.
lób*^ miała dużo wolnego czasu i spory la- 
>eil °brej woli. Postanowiła ted^ napisać no- 

do Ja,^‘ej8zeg°! Wszystko było przygotowane 
rzy8t.rodzia arcydzieła: i buduar zaciemniono wzo- 
0 lepsz°^On^’ Da ktdrej fantastyczne walczyły 
ba,Wuv je.8m°kami apokalipsy; i papier różno- 
cbstąw’ u*0Zono na maleńkiem biurcczku różanem, 
Uynj i '^Dem wokoło kwitnącemi azaljami; i w srebr- 
l*ńia a amarzu tkwi pióro, przygotowane do prze- 
>śród VJ’aP'er dzieła natchnienia. Na papierze, 
°b8adc > lkatnych arabesek, całują się gołębie, na 
doch(,m: °rzeł r°zwija skrzydła do lotu, zdaleka 
^z°row’ ^Wai' miasta, w mieszkaniu cisza panuje

Naj„ a~~czyż to nie dosyć, aby tworzyć?
®°ie m 2^1? 8l,rayva z tematem... W tej chwili wia­
nach fa , Marta s>edzi nad biurkiem i buja po krai- 
ry Utnj azJJ' Rząd pereł, przez zapomnienie natu- 

P° za PurPurowemi ustami pa- 
?ach Cej’ zaniiast w konsze perłowej na wybrze- 
* *ieńc'J.°UU’ daJe ®ię okrutnie we znaki obsadzce 
dał ipf|r^ce,Iau orzełkowi. Już nieborak postra- 
Pierw87e°rn8kT^dło’ - niebavvem ’ drugie pójdzie za 
daje sie n. il e“atów mnóstwo—ale żaden nie na- 
wialnv't„a/°Wlc-e: jeden jest banalny, drugi try- 
6tauow’cz<> Cn- zaJało^y> inny znów zużyty... Nie, 
rzyć arcvrLiJi 08yóje8t eO’zc obsadkę, aby two- 
8zczu ducha” a" N°wella musi być poczętą w „dre- 

8pojizala^aJ,Lai°|,U^cda r^ce zniechęcona i z goryczą 
bie4 czul7;6łąb.81,.ebie- Wszak iest kobieta i to ko- 
drgnieuiaąCz^ \ nie zu^dzie ‘jednego 

herta» ktoreby warto uplastycznić i w rze- 
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PRENUMERATA

Hurjera warszawskiego
*^z z dodatkiem porannym:

Warszawie: rocznie 
rt. 9, półrocznie rs. 4 kop. Ł0, 
Kw artalnio rs. 2 kop. 25, miesię- 
-znie kop. 75.

Z-a odnoszenie do domu dopła- 
miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar* 
siWse: rocznie is. 12, półrocznie 
•8> 6, kwartalnie rs. 3, miesię- 
W>He rs. 1.

Za granicą: miesięcznie
1 kop. 50.

•5 umer pojedynczy bez doda- 
3°^' dodatek P°raŁny

Bs-ś: Bonawentury B.
*°aiedz: Henryka Ces rza.
J torek: A7. M .P. Szkaplerznej.

Aleksego W,
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na zastawy znajdujo się nadzień jutrzejszy rs. 284 kop. 27. 
(różyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 1-ej po południu i od 4-ej do 5-ej po połud.) umaŁjaawmnr -j«ga^«tKŁ.~Tac.~_x?-z>.3Ł-?Ł. nimiibi■

— W dniu jutrzejszym, o godz. 9-ej zrana, w koście­
le św. Ducha (po-yaulińskim), przed ołtarzem N. Marji 
Panny Częstochowskiej i ku Jej czci odprawiona będzie 
solenna wotywa.

— Jutrzejszemi nieszporami rozpoczynają się całoty­
godniowe nabożeństwa odpustowe ku czci N. Marji Pan­
ny Szkaplerznej w kościołach: św. Józefa Oblubieńca (po- 
karmelickim, N. Marji Panny na Nowem-Mieście i Naro­
dzenia N. Marji Panny na Lesznie.

Zabawy i odznaczenia.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.)

Pary i d. 10-go lipca.
Pałac, w 'którym odbyła się niegdyś pier­

wsza wystawa powszechna na polach elizejskich, 
jestvobecnie do wszystkiego: odbywa się tu i doro­
czna wystawa sztuk pięknych, i wystawy koni, by­
dła, owiec i trzody chlewnej, i uroczystości mniej­
szego kalibru. W roku bieżącym zaś ogromna hala 
pałacu przeobraziła się w salon taneczny.

Stało się to za sprawą wystawców z pola marso­
wego, którzy zapragnęli* * ofiarować bal rządowi i mu- 
nicypalności paryskiej; zaimprowizowano więc salę 
olbrzymią. W parę dni w głównej nawie na pia­
sku ułożono podłogę, przyozdobiono ściany najpię- 
kniej.szemi gobelinami, schody przybrano rzadkie- 
mi roślinami, elektryczność i gaz oświetliły cały 
gmach a giorno.

Szło — niewiadomo. Wyrodziła się jakaś kwestja, 
jakaś sprzeczka, może to było jakieś życzenie nie-
*spcłniouie, a raczej do spełnienia niemożliwe; dość, 
iż pani Marta nadąsała się, rozkaprysiła, rozgnie­
wała się wreszcie, Wirski spochmurniał, spoważniał, 
osowiał. W końcu ktoś komuś coś powiedział, pa­
ni Marta, osóbka żywa i z temperamentem, odpo­
wiedziała gorąco, Wirski jeszcze goręcej, a gdy rzecz 
zaczęła przybierać rozmiary serjo, Wirski ukłonił 
się, westchnął głęboko i opuścił salon pani Marty 
powoli. Kto kocfiał i był narzeczonym, niech ciśnie 
na parę naszą kamieniem: zdoła to uczynić tylko 
niedołęga lub hypokryfa.

oliwili, gdy Wirski wychodził, pani Marta zbla­
dła przerażona. A jednak, choć serce wołało: zo­
stań’—usta milczały. Pó chwili drzwi przedpo­
koju skrzypnęły i cisza zapanowała w mieszkaniu. 
Pani Marta, rozgniewana jeszcze i drżąca z oburze­
nia, udała się tego dnia na spoczynek zupełnie spo­
kojna. Nazajutrz o zwykłej porze wizyty Wirskie- 
go stała się zimną i niedostępną. No! będzie się ou 
miał zpyszńa! Godzina, druga, trzecia minęła, ze­
gar tykał jednostajnie na kominku, turkot powozów 
dochodził z ulicy—jednem słowem napozór wszyst­
ko było.jjak zwykle. Ale pani Marta czuła, że się z nie 
coś dziwnego dzieje. Podchodziła do okna podniosła 
kotarę i spoglądała ua ulicę — Wirskiego nie było. 
Każde* uderzenie dzwonka w przedpokoju sprawiało 
jej bicie serca — Wirskiego nic było. Jak ptak w 
klatce zamknięty szamotała się w dusznych 1 zacie­
nionych pokojach—Wirskiego dotąd nic było.

Pani Marta była bardzo, alo to bardzo strapiona. 
Naprzód jednak oddala'się paroksyzmowi gniewu. 
Gryzła z wściekłości poduszki swego łóżka, a po­
tem oblała je łzami rzcWncmi. Ogarnęła ją rozpacz 
i to rozpacz głęboka, prawdziwa. Nad ranem do- 
niero sen skleił jej powieki, a był to sen dziecka 
pł akatiego i zmęczonego. Nazajutrz to samo: Wir­
skiego nie było i nie było

Na pierwszem piętrze urządzono dodatkowo kil­
ka sal balowych, w jednej z nich grała orkiestra ru­
muńska, w drugiej węgierska, w trzeciej orkiestra 
wyłącznie kobieca itri.

Prezydent Carnot z żoną przybyli na bal o godz. 
10^ i zostali przyjęci przez chóry studentów fin­
landzkich. Po nich dali się słyszeć les tambouriniers 
du midi chłopi, którzy jednocześnie grają na flecie 
ijiębnią. Następnie p. prezydent przechadzał się 
p*o  pałacu w towarzystwie starego Alphanda, który 
od lat kilkunastu organizuje wszelkie zabawy publi­
czne stolicy.

O obszarze, na którym odbywała się zabawa, mo­
że dać wyobrażenie choćby to, iż trzydzieści kilka 
tysięcy osób mogło najswobodniej tańczyć do godz. 
4-ej zrana.

Przedstawiciele ludów południa, przebywający na 
wystawie, zwracali na siebie w czasie balu ogólną 
uwagę. Przed estradą rządową stali pod bronią 
żołnierze auamiccy; chińczycy, senegalczycy, japoń­
czycy przypatrywali się ciekawie tańcom.

Powodzenie wczorajszej zabawy zachęciło komi­
tet wystawy do urządzenia w tym pałacu zabawy 
dla robotników, która ma się odbyć niebawem.

W tych dniach przyjechało do Paryża tysiąc wę­

grów. Deputacja miejska z Lessepsem na czele 
przyjmowała gości na banhofie, poczcm Munkaczy 
zaprosił ziomków swych na świetny wieczór. Dziś 
rada muuicypana przyjmie węgrów ;w ratuszu 
Francuzi iniegdyś bardzo świetnie podejmowani 
przez węgrów na wystawie peszteńskiej, zaprasza- 
ich do Saint-Cloud. Część parku będzie rzęsiście o- 
świetlona.

Natychmiast po przyjeźdźie węgrzy odbyli piel­
grzymkę na grób Wiktora Hugo w Panteonie, gdzie 
liczne wypowiedzieli mowy po węgiersku. Ludwik 
Ratisbonne odpowiadał po francusku. Z Panteonu 
udali się węgrzy na plac Karuzelu w Luwrze, celem 
uczczenia pamięci Gambety.

Wiadomo wam z telegramów i listów poprze­
dnich, że artystom naszym dobrze się powiodło na 
wystawie powszechnej. Chełmoński otrzymał prix 
de honnneur, Wacław Szymanowski medal złoty.

Dziś wieczorem dość licznie zbiorą się rodacy na­
si na wystawie, gdzie Franciszek Bylicki, fortepia- 
nista krakowski, da się słyszeć na fortepianie Kern- 
topfa z Warszawy. Instrumenta J. Kerntopfa zwró­
ciły na siebie uwagę tutejszego świata muzycznego.

W paryskiem konserwatorjum muzyczuem Zy­
gmunt Stojowski otrzymał pierwszą nagrodę z Fugi. 
Francuzi bardzo są surowi względem cudzoziemców 
i przeważnie swoim dają pierwszeństwo, odznacze­
nie więc p. Stojowskiego tern większy artyście za­
szczyt przynosi.

Wt. Mickiewicz.

Warszawa u wód.
(Korespondencja własna liurjera warszawskiego.)

W Krynicy.
D. 8 go lipca.

Krynica Upiększa się z każdym rokiem. Bez ustanku 
przybywają jej nowe a coraz okazalsze wille i inne bu­
dowle.

W bieżącym sezonie oddano na Użytek publiczności 
nowy a wspaniały kurhauz. Nazywając go wspaniałym, 
nie dopuszczam się żadnej przesady, gmach ten bowiem 
i pod względem wewnętrznego urządzenia i zewnętrzne­
go wyglądu zasługuje całkowicie na taki epitet. Wielka 
sala balowa rozmiarami i elegancją przewyższa salę 
warszawskiej Doliny Szwajcarskiej. Mała sala nie ustę­
puje wielkiej zbytkownością urządzenia, lecz jest trochę 
od niej niższa. Dalej są tu z komfortem urządzone: budu­
ar dla dam, Czytelnia o dwóch wygodnych pokojach, dwie 
sale restauracyjne, cukiernia z pokojem bilardowym, po­
koje do gry w karty, słowem wszelkie udogodnienia.

Wszystko to mieści się na parterze i Ua pierwszem 
piętrze, na drugiem zaś urządzono sporą ilość niewielkich, 
ale ładnych pokoi, które się wynajmuje w cenie od 90-iu 
centów do 1| guldena. Dalej gmach ten zdobią dwa 
wielkie balkony i dwa tarasy, z pięknym z nich wido­
kiem.

Więc pani Marta zamknęła się w sobie. Zacięła j 
się. Nie—to biel Serce jej napełniła gorycz i ze 
sceptycyzmem spoglądała na świat i jego sprawy. 
I w tej chwili właśnie przychodzi jej na myśl, iż 
trzeci dzień mija od chwili, gdy Wirski skłonił się 
milczący, chłodny, obrażony. Skłonił się i poszedł, 
poszedł i zapomniał może: zdeptał serce, sponiewie­
rał uczucie, chłodem bezmiernym zamroził jej dech 
w piersi, i to wszystko za jedno gorzkie słówko, za 
jedną chwilę zapomnienia... A! zbrodniarz!...

Zbrodniarz.?!... Pani Marta poczuła „dreszcz du­
cha”. Zbrodniarz! .. Ot i nowella gotowa... Tak, 
opisze to, co ją boli tak okrutnie... Opowie czyta­
jącej ludzkości, jak to było, i przedstawi światu ca­
łemu zuchwalca, który od trzech dni nie daje znaku 
życia, gdy ona od tyluż dni kona z niepokoju i tę­
sknoty. Dalej do dzieła!

Pani Marta porwała gwałtownie za pióro i szereg 
myśli na papier przelewać zaczęła. Była to prawdzi­
wa nawałnica słów, historia jednej miłości, rzecz 
zwykła, a jednak głęboka, bo prawdziwa. Pani Mar­
ta stała się w tej chwili autorką wzorową: brała fak­
ty z życia, ustawiała je misternie w szereg zajmują­
cy, oświetlała to wszystko obserwacją doskonalą, 
bo na sobie samej sprawdzoną; postacie jej samej 
i Wirskiego zaczęła się uwypuklać wnowelli. A gdy 
przyszła chwila, gdy opisywać zaczęła siebie samą, 
pógtążoną wśród ciemnej nocy w rozpaczy ponurej, 
pióro pani Marty szalało; opis, jaki rósł pod ręką 
pisżąCOj, zawierał w solnie perły prawdziwego na­
tchnienia: widziałeś tu ciebie nocy, słyszałeś łkanie 
żałosne, czułeś nicledwio łzy płynące z oczu roz­
żalonej kobiety, dostrzegałeś drżenia serca, rozpa­
czliwe, jak u schwytanego gołębia...

Rękopis rósł, wreszcie mrok wkroczył do pokoju 
i wytrącił piszącej pióro z ręki. Pani Marta spo­
strzegła, że jej policzki pałają, a w skroniach krew 
pulsuje żywo. W gorączce tworzenia Zapomniała o 
smutku, jaki ją przygniatał. Papier był dobrym

Jest to dzieło budowniczego, p. Zawiejskiego, według 
planów którego wzniesiony tu także został kościół kato­
licki, zewnątrz już zupełnie wykończony i przedstawiają­
cy się bardzo efektownie.

W d. 5-ym b. m., w kościele tym odbyło się pierwsza 
nabożeństwo, na które przybył umyślnie z Tarnowa bi­
skup Łobos.

Dostojnika kościoła, który po nabożeństwie przemówił 
bardzo wymownie do licznego zgromadzenia pobożnych, 
przyjmowano tu z całą uroczystością.

Dziś tedy już Krynica posiada odpowiednich rozmia­
rów kościół, pobudowany kosztem 32,000 guldenów, 
z których dwadzieścia tysięcy wpłynęło ze składek, a re­
sztę dodał rząd. Brak jeszcze kościołowi wykończenia 
wewnętrznego, a nabożeństwa w dalszym ciągu odbywa­
ją się w ciasnej kaplicy. Skoro jednak znalazły się fun­
dusze na wzniesienie murów, znajdą się też niezawo­
dnie i na ostateczne wykończenie świątyni wewnątrz 
i zaopatrzenie jej w potrzebne przybory.

Liczba gości wzrasta z każdym dniem. Jest tu już 
kilkanaście rodzin z Królestwa. Przewagę jednak licze­
bną trzymają dotąd żydzi galicyjscy, którzy z powodu 
swego niechlujstwa nie stanowią miłego otoczenia.

Pomimo wszystkich zalet swoich, ma Krynica i słabe 
strony. Do takich należą np. mieszkania w gmachach 
rządowych, dorównywające komfortem i porządkiem co 
najwyżej małomiasteczkowej oberży. Dalej nie bez racji 
możnaby się poskarżyć na brak dostatecznego nadzoru 
lekarskiego w zakładzie kąpielowym, gdzie służba, nio 
bacząc na zalecenie lekarza, zmusza gości do używania 
kąpieli o parę stopni zimniejszej lub cieplejszej od prze­
pisanej. Urządzenie deżurów lekarskich w zakładzie 
mogłoby skutecznie położyć kres temu i wielu inny® 
drobnym brakom i nieporządkom.

Zarzucilibyśmy Krynicy jeszcze niepamięć zarządu 
o uprzyjemnienie gościom pobytu.

Teatru dotąd nie mamy. Orkiestra jest wprawdzie, 
ale nie szczególna i nie odpowiednia do popisów pod 
otwartem niebem, tak, że o dwadzieścia kroków już jej 
słyszeć nie można.

Zebrania towarzyskie i zabawy, pomimo ślicznej sali 
w nowym kurhauzie, nie udają się jakoś, troskę bowie® 
o ich urządzanie zarząd zdał na dyrektora orkiestry. 
Z tego powodu zabawa nie ma cech, jakieby mieć powin­
na, i całe znajdujące się tu towarzystwo od zebrań tych 
stroni.

Tymczasem pań, mężatek i panien, któreby wcale nie 
były od tego, aby od czasu do czasu rozerwać się 
cem, jest tu moc wielka, trzeba więc tylko innej inicjaty­
wy i trochę dobrej woli, aby z gotowych a chętnych ży­
wiołów stworzyć towarzystwo, komunikujące się ze sobą 
i dobrze się bawiące.

Pomimo tych wszystkich trosk i usterek, radzę każ­
demu, niech przyjeżdża do Krynicy, która w tym roku 
darzy gości prześliczną i stałą pogodą, dzięki której, 
przy cudownej i urozmaiconej okolicy górskiej, nudzi0 
się tu niepodobna.

w tej’ chwili powiernikiem, z którym dzieliła s*9  
w strapieniu. Czuła ulgę po tej’ spowiedzi serdecznej 
Już miała eddtwonićj rozkazać przynieść świat* 0 * 
kończyć pracę zaczętą, gdy w przedpokoju zadźWis 
czał dzwonek. .

Palii Marta wstrząsnęła sic hagłe, jakby prze°u 
dzona zc sntl. * .

Dlaczego ten dzwonek brzęczy dziś tak pi'Zera’ 
źliwie?

Po chwili weszła do buduaru służąca i podała P ' 
ni bilet wizytowy. Pani Marta bilet przeczytała 
rzuciła się w fotelu gwałtownie. i * #

— Ach! —westchnęła głęboko, jakby jej cicza 
duszący spadł z piersi—pan Wirski...

*

Milczała przeż chwilę, uśmiechającsi 
myśli. Więc to wszystko, Co przecierpi: 
jak sen?.,.

— Pan Wirski...—powtórzyła znowu.
I nagle w pani Marcie ocknęła się kotka... 1 rK° 

ciągnęła się w fotelu rozkosznie, zmięła bilet w d 
bnej dłoni i rzekla dobitnie:

— Przeproś, nie przyjmąje ..
Służąca otworzyła oczy szeroko.
— Ależ, pani,,.
— Idź—powtórzyła pani Marta-
Służąca znikła za drzwiami. Słychać było w 

łonie dwagłosy, a po chwili dziewczyna powróciła i 
buduaru. a

— Proszę pani, pan Wirski zapewnia, że ma c 
bardzo ważnego do powiedzenia.

— Mówiłaś, że nie przyjmuję?
— Mówiłam.

— A no nic... Pan Wirski usiadł sobie wygo 
w fotelu, poczem podał mi ten bilet drug!.  
nie przyjmuje—powiadam. A na to pani w \ 
„Moja duszko, mam właśnie przy Sobie całe pu« 
ko biletów wizytowych, weź je i zanoś do pani

*

ę. do własnych 
iłu, przes’H°,
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REZYGNACJA.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

męki, skarg i westchnień przebrała się miara! 
s i chcesz mi rzecz przykrą oznajmić—mów śmiało; 
0 esz dziś ranić duszę moją rozbolałą— 
Starem mi się wyda trucizn pełna czara!

we śnie zwodna ścigała mnie mara: 
n* *e kochasz—i to rajem mi się zdało— 

b mi wzajemną—serce z rozkoszy nie drżało— 
0 Pęka już, jako rąk twoich ofiara!

Zarząd inspekcji fabrycznej, jak utrzymują 
Jerach dobrze poinformowanych, zamierza wkrót- 

ijjig.^atoość swoją rozciągnąć i na warsztaty rze- 
obe ■ cze» stosując do nich wszystkie, istniejące 
ulail?le .przepisy dla fabryk co do dania możności , 
I*ró> tn*m Pracowuikom uczęszczania do szkół. 
>jp0Z.^e8° na właścicieli warsztatów, trzymających 
nupC.eJ .n*z trzech terminatorów, projektowane jest 
W , 2eu*e Płatku w stosunku do liczby zajętych 
fąniiars2tatach uczniów, powstały zaś z tego źródła 
UyĄU8z obróconym być ma na utworzenie specjal- 

a szkół wieczornych dla terminatorów.

ty„*7 Dzienniki petersburskie donoszą, iż przepisy, 
m/^c.e 8*§ odpowiedzialności za spasanie pól i łąk, 
otłn^ • uzuPełniane w ten sposób, że za szkody 
WładWledz>alną będzie wieś cala. Do obowiązków 
or 2 gminnych należeć ma wyszukanie winnych, 
Past Z?k°wiązanie, aby każda wieś miała swego 
Nuih • do czuwania nad pasącem się bydłem. 
t»ty°|U*eina b)ć stosowany art. 153 sądów pok.
*i j j razach, jeżeli zabite bydło, nierogacizna, gę- 

p. znajdowały się w szkodzie.

.8ferach prawodawczych istnieje projekt i 
Poluą • ^raB’c jurysdykcji sądowej w guberniach 
leżna U1°wych w ten sposób, aby gub. podolska, za­
dała °becu>c od izby sądowej odeskiej, oddaną zo- 

P°d jurysdykcję izby sądowej kijowskiej.
Wy ao^ ^r0tce zostanie zatwierdzony projekt budo- 
*kieuj WeJ Jiuji kolei między Czelabińskiem a Tom- 
hęj 8i' Linia owa jest jedną z odnóg projektowa- ( 
^^^Jkolei syberyjskich. |
P i ę ć
ui« rrz'aut- Gdy się bilety wyczerpią, a pani mnie i 
-Jr2X)mie — odejdę” 1

I— Joi j” 8iedz> i czeka.*
— JaU y nigdy nic?-

Al • “JSdy nic-
P>'aw impertynencja!.. Al więc dobrze... Po- 

Po w‘?sy.
t^ybrała**1* W108y byty poprawione. Pani Marta 
X był t - ^08taw? wyniosłą, minę bardzo surową... 

dni, a teraz!. . Nie, należy nauczyć
Rzec^fuZUUlu-

P®Wna sieEWU*"' W buduarze pani Marta była i 
we Urzw • -i6’ W Sabioecie przyległym mniej pewną, i 
8tangi 6ukmu wcale nie pewną... Spojrzała i

Xś rt;8zuua-
jd° hiodlitw U taouu stał Wirski... Złożył ręce jak 
Xi, Pok y 1 t2ekak- Dyło w nim tyle uieśmia- 

w ly’. “kruchy, iż pani Marta postąpiła parę I
• *k*»ała Uu.Ozen|u i usiadła w krześle głębokiem. 

U11.0 Cos 1 gościowi ręką puf niski, gdy uaule nastą-
**i*-slii’2. ze£° Panj Maria przewidzieć nie mogła. 

tnłod-H *^St ZaX miejsce, jak na dobrze ułożo- 
UirePoru82o leuca lJlzystało, stał przez sekund parę 
PChi Marta y”‘ ^otem postąpił krok, drugi, i zanim 
l-‘? na koltnL°htrZ^la’ co się dzieje, był już przed | 
lb*ć> dru..a;jh Lo.wręcąj, objął jeduą ręką jej 

•— Mart<> ab tu 1 jeJ dłonie do ust namiętnie... i 
? teJ chwili -szePtał—byłem szalony... Doprawdy 
*eni cm i Wv„.le .\0ZUin>em samego siebie... Obrazi- j 
^r^cbaczeuja Zetlieia* z»miast błagać na klęczkach 
Sr.0BS oJbrażXelaWałai 8ię’ -e ona to właśnie bYła 
Vlł-_ Zresztą &koro Jednak Wirski tak mó- 
a)ałej niedokład^ ojmła czasu na sprostowanie tej

— Mawn°ŚCn’ gdyż Wir8ki 8zePtał dalej: 
/.’d^isz, bywa <-<lC bydem szalony... Zawsze tak, 
^dym przyszeifł d “1<? ^°S08P8UJ,e żytnią dobrocią. 
',aiopua gtriini i i ° 81ebie i znalazł w około pustkę* 8tła«kWe»... przez dwa dni byłem w roa!

TukZb t niebaczny lirnik w szalonym zapędzi*  
I śn‘ mocno struną targnie—ona pada łupem

Plt;Wne dotąd—niemem staje się narzędzie!
To i*,*
Lec • C1^ ^oc^a^’ życia dziś płacę okupem.

czy się klątwa z piersi nie dobędzie, 
tdala od stóp twoich spocząć—trupem!

Juljan Łętoicski.

= Z Petersburga donoszą do Cóte librę, że utwo­
rzoną tam została specjalna komisja, złożona z człon­
ków senatu, kompetentnych w kwestjacb finanso­
wych, która ma wydać opinię o projekcie b. dyre­
ktora banku państwa, Łamańskiego, co do wpro­
wadzenia w Rosji systemu monometalicznego.

= W swoim czasie zaznaczyliśmy, że komisja, 
delegowana z ramienia kancelarji gubernatora, zna­
lazła nieporządki w bydłobójni we wsi Ochota, gmi­
nie Czyste, i poleciła właścicielowi tejże rzeźni, 
p. Henclowi, dokonać w określonym terminie prze- 

, róbek. Komisja ta zeszła właśnie onegdaj na grunt, 
; a przekonawszy się, że rzeźnia pod względem sani- 

dtrnym szkodliwie oddziaływa na zdrowie sąsie- 
anich mieszkańców, zapieczętowała budynki, a po 
spisaniu odpowiedniego protokółu właściciela, p. H., 
pociągnęła do odpowiedzialności sądowej.

= P. oberpolicmajster warszawski w rozkazie 
dziennym przypomina raz jeszcze, ażeby Stróże do­
mów nie poważali się wrzucać do otworów kanało­
wych zmiatanych z ulic śmieci i nieczystości. Służ­
ba policyjna dozorcom kanalizacyjnym w razach 
potrzeby będzie obowiązaną udzielać pomocy.

= Młodszy dozorca policyjny cyrkułu zamko­
wego za przytomne i energiczne znalezienie się w 
obec damy, która wypadła z dorożki i była narażo­
ną na przejechanie przez wóz, otrzymał od p. ober- 
policmajstra trzy rs. nagrody.

= Magistrat miasta Warszawy ogłasza, iż zasta­
wione w lombardzie fanty, dotąd przez właścicieli 
uiewykupione i nieprolongowańe, będą sprzedane 
na publicznej licytacji, która się rozpocznie z dniem 
16ym września w lokalu kasy lombardowej,

—■ Roboty kanalizacyjne na ul. Czystej postępo­
wały prawidłowo wzdłuż hotelu Europejskiego. Do­
piero od połowy ulicy okazał się napływ wody tak 
obfity, że kilka pomp ręcznych pompuje wodę dzień 
i noc bez ustanku. Należy' więc wykop rozszerzyć, 
pogłębić i założyć sztuczny fundament, co pociągnie 
za sobą większe koszta, nieprzewidziane w kosztory­
sie przez władzę wyższą zatwierdzonym. Aby 
skonstatować zbytni napływ wody, zbierze się ko­
misja członków komitetu kanalizacyjnego, a miano­
wicie pp. Hantke i Majewski, we wtorek d. 16-go 
b. m., i spisze odpowiedni protokół.

= W większości ulic środkowej części miasta u- 
łożone są rury wodociągowe nowego systemu, któ­
re też funkcjonują od dwóch lat prawidłowo. Ponie­
waż nie ma potrzeby, aby stare rury wodociągowe, 
będące własnością miasta, dłużej w ziemi pozosta­
wały, postanowił zarząd kanalizacji, po porozumie­
niu się z 'magistratem, odkopać je i sprzedać, 
a kapitał z tego osiągnięty przeznaczyć na rozsze­
rzenie sieci rur wodociągowych w ulicach, w których 
dotychczas wcale rur nie było. Rury starego syste- 

paczy, alein nie śmiał stawić się przed tobą, bom 
czuł ogrom winy, jaki na mnie ciążył,.. Dziś siły 
moje wyczerpały się zupełnie. Nie chcialaś mnie 
przyjąć przed chwilą... Zasłużyłem, abyś mi drzwi 
twoje zamknęła na zawsze... A jednak wiem, że 
mi przebaczysz, że nie będziesz dłużej karała sza­
leńcu, który żałuje i prosi... Nie gniewasz się na 
mnie, powiedz, Marto?

Pani Marta nie wiele rozumiała z przemowy. Sły­
szała szept cichy, odczuwała Izy skruchy w głosie 
Wirskiego, a rozpalone u 11 grzesznika składały na 
jej reku pocałunki tak wymowne...

Skłoniła głowę w milczeniu i zgoda zapanowała 
zupełna... Jak po burzy oddycha ziemia cała, od­
młodzona i świeża, tak po trzech dniach zawieruchy 
dusznej nastąpił wieczór j elen ciszy i spokoju. Co 
to był za wieczór! Co to był za wieczór!...

Siedzieli obok siebie, ręka w rękę, i snuli plany 
na przyszłość... 1 rzecz dziwna: zgadzali się ze so­
bą najzupełniej we wszystkich najdrobniejszych na­
wet szczegółach. Pani Marta radaby była nawet, 
gdyby w rozmowie znalazł się jakiś punkt sporny; 
mogłaby ustąp ć po krótkiej wymianie zdań i oka­
zać się uległą, jak nigdy. Niestety, Wirski dą/ył 
do tego samego. Panowała więc harmonia bez­
brzeżu ■, nie zamącona chmurką, najmniejszą. Gdy­
by ktoś pani Marcie i Wirskiemu powiedział w tej 
chwili, iż istnieją godziny żalu i goryczy, nie uwie­
rzyliby z pewnością. Nieporozumienie znikło, zo­
stało zatarte bez śladu...

Gdy Wirski wychodził, pani Marta rozkochana, 
rozmarzona, upojona rzekła nagle:

— Czy wiesz, com robiła, gdyś przyszedł?
— No?
— Pisałam... nowellę.
— Nowellę?
— Tak jest: nowellę, osnutą na własnych wspo­

mnieniach. Muszę ją ci dać do przeczytania. Czy 
przeczytasz?

Wirski zamkuąłjej usta pocałunkiem, apotemdodłfe 

mu są grube i ciężkie, żelazo zaś od czasu podwyż­
szenia cła podrożało znacznie, toteż spodziewa się 
zarząd kanalizacji za spieniężone rury kilkanaście 
ulic w wodę zaopatrzyć. Wykopywanie rur rozpo­
cznie się we środę, 17-go b. m., na Krakowskiem- 
Przedmieściu od Ńowego-Świata do ul. Królewskiej. 
Ruch komunikacyjny wozowy tramwajowy pod­
czas wykonywańia robót wstrzymanym nie bę­
dzie.

— Do ostatniego numeru Gazety policyjnej dołą­
czono obszerny dodatek, zawierający statystykę ru­
chu ludności m. Warszawy w r. 1888-ym.

= Podług ostatniego sprawozdania rady miej­
skiej dobroczynności publicznej, utrzymanie wszyst­
kich szpitali miejskich i zakładów dobroczynnych 
w Warszawie w . roku zeszłym kosztowało rs. i 
867,281 kop. 86. Że zaś w tymże czasie dochody 

i ze wszystkich zakładów i szpitali wynosiły ogółem!
rs. 810,224 kop. 46, zatem w roku 1888, przewyżka 
wydatków nad dochodami wyniosła rs. 57,067 
kop. 40.

= W ciągu ubiegłego tygodnia w obrębie War- 
szawy zmarło ogółem 344 osób; ślubów zawar-l 
to 129.

= W d. 12-ym b. m. zmarło osób 26; przyjechało’ 
637, wyjechało zaś 866. W miejscach zabaw pu­
blicznych spędziło wieczór 1,488 osób.

= Cdte librę w swoim buletynie finansowym za­
znacza żywy ruch akcjami kolei wiedeńskiej na 

j giełdzie berlińskiej, gdzie kurs ich podniósł się 
z 211 na 214. W Brukselli kurs ich również szybko 
podniósł się z 507 na 511| do 515. Tendencja zwyż­
kowa objawia się dalej na obydwóch tych giełdacu. 
Notowania pogiełdowe dochodzą 216.50 i 516. 
Wszystko to Cotelibreprzypisuje otrzymanym w Ber­
linie i w Bruiiselli wiadomościom o ukonstytuowa­
niu się nowej rady kolejowej, świadczącem o poro­
zumieniu się stron.

= Akcje kolei warszawsko-wiedeńskiej podniosły 
się znacznie onegdaj na giełdzie berlińskiej, na sku­
tek zakupów na rachunek domów bankierskich, 
które zaciągnęły zobowiązania na zniżkę. Domy 
te, wobec zmiany stosunków uznały potrzebę po- 

[ krycia swoich zobowiązań, skutkiem czego kurs 
akcji wiedeńskich podskoczył do 2241/a.

= Jutro na pokrycie zaległej raty październiko­
wej z r. z., przynależnej Towarzystwu kredytowe- 
mumiasta Warszawy, wystawiony zostanie je­
den dom, położony przy ulicy Brackiej, pożyczką 
rubli 53,000 obciążony. Licytacja odbędzie się 
w kancelarji rejenta Teodora Wałeckiego od sumy 
rubli 79,500. Wadium od przystępujących do tej 
licytacji wymagane jest w kwocie rubli 10,600. 
Nadmieniamy nadto, że zaległa rata w dniu licyta-

— Czy przeczytam? Nauczę się jej na pamięć...
Potem rozpoczęło się pożegnanie, długie, bez koń­

ca. Wreszcie pani Marta została samą... Jutro zoba­
czą się znowu i znowu tak wiele będą mieli sobie 
do powiedzenia... Doprawdy, myślała" sobie pani 

i Marta, jak to dobrze Bóg zrobił, że ten piękny świat 
' stworzył, tak go pięknie ozdobił, no, i Wirskiego po- 
' stawił na drodze jej życia... Jakże szczęśliwą się
■ czuła w tej chwili!...

Powolnym krokiem weszła do buduaru. Na róża- 
nem biórku, otoczonem kwitnącemi azaljami, bieliły 
się ćwiartki papieru, zapisane drobnym maczkiem. 
Pani Marta wzięła do ręki ćwiartkę pierwszą, prze­
czytała tytuł: „Zbrodniarz” i zaczęła czytać powoli.

Doprawdy, ta nowella udała się jej znakomicie, 
i Co tu prawdy, życia, zapału... A ta ćwiartka osta- 
| tn a, zawierająca opis rozpaczy, łez, bólu-.. Jakie to 
i silne, wstrząsające, prawdziwe...
J Prawdziwe?.,. Pani Marta nachmurzyła brew. 

Jakto, on, Wirski, miałby odczytać kiedyś to wszy­
stko? Miałby dowiedzieć się, ile cierpiała? Miałby 
z uśmiechem może oglądać to serce kobiiece, rozło­
żone na anatomicznym stole, drgające pod skalpe- 

| lem, którym kierowała w czasie pisania jej własna 
i ręka?...
j Nigdy!... Zebrała zapisane ćwiartki papieru, na 
> którym gołąbki całowały się wśród arabesek i je- 
l dnym skokiem stanęła przy kominku... Jeszcze 
I chwila—a pierwsza kartka rękopisu padła na roz- 
I żarzone węgle... Papier zadrżał od żaru, zwinął się 
i w trąbkę i buchnął płomieniem. Po chwili z ćwiar- 
! tki pozostała warstwa popiołu, po której przebiega- 
: ły iskierki ogniste... Druga kartka poszła w pło-
■ mienie, trzecia i—ostatnia. Arcydzieło panti Marty 
i nie ujrzy już światła dziennego.

Takie są dzieje noweli p.t. „Zbrodniarz”, poczętej 
I przez panią Martę w łez mroku, niedokończonej, bo 
i oddanej na pastwę płomieni buduarowego kominka,

Jan Sutkowski.
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= W archidjecezji warszawskiej zasz 
pujące zmiany: ks. Stanisław Gogolewski

* O przedstawionym wczoraj po raz pierwszy w 

powiedzieć można, że*•- " n
marczna nie przedstawiała.

Ludzie w obecnej chwili wysadzają się na przeró­
żne szczyty; bywają zatem i szczyty Idjotyzmu i 
sprośnośęi.

Teatr Nowy także wystawiając „Pociąg spacero­
wy”, znalazł szczyt w swoim rodzaju, bo połączenie 
najwyższego głupstwa z najbezecniejszym brudem.

Na tej drodze już naprzód iść nie można, bo tym 
razem dosięgnięto ostatniego szczebla drabiny.

Tylko po cóż to na Królewskiej, kiedy jest jeszcze 
Ąntokol na Pradze, który możnaby specjalnie wyna­
jąć na pokazywanie takiej hecy.

* (Ciech.) Słuchając wczorajszej egzekucji „Fau­
sta”, nie dowierzałem swym oczom.

Afisz najwyraźniej objaśniał, że było to dwdchsetne 
dziewięćdziesiąte drogie przedstawienie tej najpię­
kniejszej pracy Gounoda, gdy tymczasem sposób 
traktowania tej opery sprawiał wrażenie raczej ja­
kiejś niedbale prowadzonej próby, sennego maja- 

leżenia, słowem wrażenie, dopuszczające wszystko, 
byle nie artyzm!

Kto winien temu?
Czy soliści pływający po falach orkiestrowej ot- 

cbłauift czy xqqżo orkiestra, wyswobodzona z więzów

wo-wkładową dla urzędników i oficjalistów etato­
wy eh ua kolei warszawśko-terespolskiej, w d. l-ym 
b. m. skończyła rok swego istnienia.

O szybkim rozwoju tej pożyteczuej instytucji 
świadczyć mogą cyfry, które tu przytoczymy 
sprawozdania za ostatnie półrocze, t. j. za czas od 
1-go stycznia do 1-go lipca r. b‘.

W chwili założenia kasą liczyła uczestpików 
z końcem zaś półrocza sprawozdawczego liczy ic“ 
ich już 227, w miesiącu ostatnim przybyło człon­
ków 4.

Przychody kasy przedstawiają się, jak następuje-’ 
w dniu 1-ym stycznia r. 1889 go z wpisowego, wy- 
noszącego najmniej rs. 5 od osoby—rs. 1,141) 
z wkładów obowiązkowych, ściąganych przez ka- 
źdomiesięczne potrącanie nie mniej jak 2% °d P‘a* 
cy miesięcznej, wpłynęło rs. 1,979 kop. 37; z wkła­
dów dobrowolnych, ofiar i dochodów przypadl'0' 
wych rs. 2,138; procentów i dywidendy rs. 199 kop 
44; razem rs. 4,457 kop. 81.

Od d. 1-go stycznia r. b. do końca półrocza śpi-3' 
wozdawczego wpłynęło: wpisowego rs. 80, wkłauóW 
obowiązkowych rs. 1,884 k. 14, dobrowolnych r8‘ 
425 kop. 50, procentu od pożyczek rs. 2,755 k. 72-

Razcm wiec przychody kasy wynoszą rs. 8213 k- 
52, rozchody zaś wykazują: na pożyczkach rs. 6,113 
kop. 97, zwiot wpisowego i wniosków obowiązko­
wych uczestników- występujących z kasy rs. 427 k. 
78, zwrot wkładów dobrowolnych rs. 4,888 k. 38, 
zwrot procentu i dywidendy rs. 22 k. 22, zwrot 1’°' 
branych procentów od pożyczek rs. 9 k. 89, wydat­
ki administracyjne rs. 75; ogółem rs. 7,137 k. 24, 
z dniem zatem 1-ym lipca r. 1889 go pozostaje >3, 
1,076 k. 29.

Zarząd kasy składają obecnie pp.: prezes—Anto­
ni Wilczyński; członkowie zarządu: Karol Czajko^' 

| ski (zastępca prezesa), Władysław Kwasiborski (®e' 
i kretarz), Feliks Czaplicki (kasjer) i Grzegorz M3' 

łoWski (buchalter).
Do komisji rewizyjnej należą pp.: Michał Mireckb 

Walerjan Waiter i Albin Buczcń.
Członkowie ci wybrani zostali na zeszłorocznem 

ogólnem zebraniu w d. 13-ym czerwca 1888 rok11 
na rok jeden, na nadchodzącem więc Ogólnem zebi’3' 
niu wybory ponownie dokonywane będą; o ile wszak­
że wnosić można z ogólnego szacunku i zaufaP'3’ 
jakim panowie ci cieszą się u członków kasy, nada* 
przez ogólne zebranie uproszeni zostaną do pełnien3' 
swych obowiązków i nadal tak gorliwie i z poś/* 
kiem dła kasy, jak tego dotąd mamy dowody prao°' 
wać będą.

= U subjektów.
Wczorajsze posiedzenie w Towarzystwie subJeJ 

któw wyznania inojżeszowego zagaił o godz. 13 
p. Edward Wiślicki, stwierdzając obecność 176'1 
członków. ...

Na prezesa obrad zebrani jednogłośnie zapf°sl 
' p. E. Wiślickiego, który z kolei powołał p. MikołA 
Braumanna, Leopolpa Dawisona i Szymona 
la ua asesorów, zaś p. Gustawa tbsenmanna na 96 
kretarza.

Pamięć członków zmarłych, w tej liczbie Jerze^ 
Heilsberga, b. prezesa stowarzyszenia, uczozo° 
przez powstanie.

Sprawozdania rachunkowego nie odczyty')'3'? J 
zatwierdzono je bez dyskusji; wysłuchano wnio® 
komisji rewizyjnej, zakomunikowanego prze* F 
Adolfa Goldmanna. ,

Nad interpelacją p- Rappela co do późnego t®1 
nu ogólnego zebrania obecni przeszli do porządk •

Wywiązały się jeszcze żywe rozprawy na g1'311 j0 
buchalteryjnym, które doprowadziły ostatecznie 
wniosku p. Szmrdeberga, wyrażonego przez P- . cod 
licbta, żądającego sądowego wyegzekwowania 
dłużników pożyczek.

Po przyjęciu projektu na r. p. przewodniczący z 
wiesił posiedzenie na 10 minut.

W pauzie tej składano glosy wyborcze; r®zU 
obliczeniaprzez skrutatorów i cząstkowe zebra 
stowarzyszenia podamy wkrótce. , cjj

Na ogólnem zgromadzeniu w r. z. p. Lauter 
zobowiązał się zebrać rs. 1000, jako fundusz; 
łóżko szpitalne dla członka zgromadzenia w no y 
mającym się budować szpitalu starozakonnycn-

Fundusz ten p. L. obecnie zebrał; ponieważ 
dnak na ten cel potrzebaby kapitału rs. 3000, a 
dni członkowie stowarzyszenia i tak znajdą p 
szczenię bezpłatne w szpitalu, przeto p. ka“‘CI t0. 
proponuje przelanie sumy rs. 1000 do kapita * j 
warzyszenia pod nazwą „funduszu lecznicz o 
obracanie odsetków, w ilości rs. 60, na wy j' 
na wieś członków chorych, zobowiązując się 
osobiście dokładać rocznie na ten cel rs. eO. .

Zgromadzenie wyraziło p. L. serdeczne po * 
wanie... ., ą

P. Wiślicki zawiadamia obecnych, iz zarza en. 
prosił na członka honorowego p. Dawi 
plum*.

cji przyjętą w kasie Towarzystwa nie będzie, może 
być zatomiast złożoną przed licytacją, lub w czasie 
przetargu w kancelarji rejenta na ręce członka dy­
rekcji, delegowanego do sprzedaży. Licytacje po­
zostałych trzech domów, naznaczonych na sprzedaż 
w dniu jutrzejszym, z powodu opłacenia zaległości 
do skutku nie dojdą.

= Na ostatniej sesji młynarzy zapisano trzech 
uczniów i wyzwolono jednego czeladnika. Z powo­
du wyjazdu starszego cechu, p. Babińskiego, zarzą­
dzone zostaną niebawem wybory.

== Z powodu wyjścia ze służby kasjera oddziału 
praskiego p. Mroczkowskiego, w kasach oszczędno­
ści banku państwa zaszły następujące zmiany. Kas­
jer oddziału przy ulicy Chłodnej, p. Woroniećki, 
został przeniesiony na Pragę, z kasy na Nowym- 
Swiecie p. Deljasz przeniesiony na ulicę Chłodną, 
kontroler z NowegoŚwiata, p. Kazancew, został kas­
jerem tamże; kontroler z Pragi, p. Stralbern, kontro­
lerem na Nowym-Świecie; kontroler z ulicy Chło­
dnej, p. Rozwadowski, kontrolerem w kasie przy uli­
cy Nowogrodzkiej; kontroler z ulicy Nowogrodz­
kiej, p. Wierzbowski, kontrolerem na Pradze, wresz­
cie p. Razdalski został zamianowany kontrolerem 
w kasie przy ulicy Chłodnej.

= W archidjecezji warszawskiej zaszły nastę­
pujące zmiany: ks. Stanisław Gogolewski przenie­
siony na administratora parafji Raszyn, ks. Mikołaj 
Blaszkowski na administratora parafji Czersk, ks. 
Juljan Cichocki na administratora parafji Kuflew, 
ks. Stanisław Kuczyński na wikarjusza parafji 
Słomczyn, ks. Michał Siewruk na wikarjusza w Łę­
czycy, ks. Stanisław Wiśniewski na wikarjusza do 
Łodzi, ks. Zacheusz Kosiński na wikarjusza do Go­
szczyna, ks. Ludwik Chyłkowski na wikarjusza do 
Mińska, ks. Władysław Truszkowski na wikarjusza 
do Dąbrówki, ks. Józef Rybaczkiewicz na wikarju­
sza do Wiskitek, ks. Józef Piwarski na wikarjusza 
do Biały; ks. Tomasz Smiechowicz, franciszkanin, 
zaliczony został do emerytów.

= Kamerjunkier Dworu J. C. M., hr. A. Potocki, 
wyjechał do Petersburga.

= Dyrektor instytutu głuchoniemych i ociemnia­
łych, dr. med. Michał Zieniec, powrócił z Druskie- 
nik do Warszawy.

= Przez czas urlopu naczelnego lekarza szpitala 
wolskiego, dr. Sommera, obowiązki tegoż zastępczo 
pełnić będzie dr. Wejssel, ordynator miejscowy.

= Starszy inspektor szkół okręgu naukowego 
warszawskiego, p. Złotoustowski, otrzymał dwumie­
sięczny urlop na wyjazd do cesarstwa,

= Wspomnienie pośmiertne.
. W klasztorze oo. Dominikanów w Gidlach zmarł 
w dzień swojego patrona, t. j. 21-go czerwca, ś. p. 
ks. Aloizy Paszkowski.

Wzorowy kapłan i zakonnik, chwile wolne od za­
jęć obowiązkowych poświęcał pracy około ogrodu i 
pasieki.

Chętny do oddawania przysług, szerzył między lu- 
dem zamiłowanie do ogrodownictwa i hodowli 
pszczół.

Powszechny szacunek i miłość były nagrodą tego 
■cichego a pracowitego życia, a wyraziły się one li- 
cznem zebraniem się ludu okolicznego, dla oddania 
zmarłemu ostatniej posługi.

— Z teatru ! muzyki.
* O przedstawionym wczoraj po raz pierwszy w 

teatrze Nowym „Pociągu spacerowym”, to chyba 
powiedzieć można, że podobnie skandalicznej a pi ży­
tem nudnej farsy, jeszcze chyba żadna buda jar­
marczna nie przedstawiała.

Ludzie w obecnej chwili wysadzają się na przeró- 

karności, czy wreszcie brak energicznego kiero­
wnika?

Pałeczką dyrektorską wywijał p. Quattrini, pra­
wdziwy weteran opery warszawskiej, weteran, któ­
ry z pewnością wszystkie dwieście dziewięćdziesiąt 
dwa przedstawienia „Fausta” pamięta, więc na brak 
należytej praktyki narzekać nie może.

Orkiestra i soliści w wielu dziełach, pomiędzy in- 
nemi i w „Fauście”, wykazali nieraz najcenniejsze 
przymioty muzycznych czynników.

A jednak wczorajsze wykonanie „Fausta” zali­
czyć należy do najfatalniejszych.

Trzeba się zdobyć na szczerość!
Siwy włos starca przy dyrektorkim pulpicie owia­

ny jest tradycją, która, koniec końców, ma pewien 
urok.

Niestety, nie wszystko się da jednak tym urokiem 
tłoraaczyć, usprawiedliwić. "

Na stanowisku naczeluem, tak liczną kohortę je­
dnoczyć mającem w całość jednolitą, potrzeba ko­
niecznie jednostki w pełni sił.

Sędziwy starzec nie może się zdobyć na nie — 
czyżby, więc nie lepiej było w podobnych razach 
składać batutę w ręce takiego Barcewicza, który 
już niejednokrotnie dał dowody, że podobnemu za­
daniu z powodzeniem sprostać może?

Dia czego narażać dzieło, wykonawców, wreszcie 
słuchaczów na perypetje ciągłej chwiejności, niepe­
wności, niedokładności?

Czyż tak wiele brakowało naprzykład wczoraj do 
„rozsypania się” zupełnego w tak cudnym epizodzie, 
jakim jest bezwątpienia kwartet? >

Ukazanie się p. Juljana Jeromina w roli Mefista 
stanowiło jedyną okrasę wczorajszego przedstawie­
nia.

Artysta ten, przyjęty z zasłużoną życzliwością, 
przypomniał się jako „ basso oautantc” o ślicznem, 
metaliczncm brzmieniu, wyraźnej dykcji, popartej 
szlachetncm traktowaniem partjl wokalnej.

Wobec jednak chwiejnego żywiołu otaczającego, 
niepodobna było śpiewakowi myśleć o wyrzeźbie­
niu roli we wszystkich szczegółach — do tego po­
trzeba zupełnej swobody, pewności.

Spodziewać się należy, że p. Jeromin znajdzie się 
w lepszych warunkach podczas następnych swych 
występów: życzymy tego utalentowanemu śpiewa­
kowi szczerze.

Panna Soffritti z trudnościami roli Małgosi wal­
czyła z powodzeniem.

Pan Myszuga wielu szczegółami zdradza ślady 
zmęczenia, p. Aleksandrowicz (Walenty) zaś Wczo­
rajszy wieczór zaliczyć może do nąjudatniejszych.

* Repertuar teatrów warszawskich na bieżący 
tydzień zapowiada:

2eatr Letni: Dzisiaj: „Przezorna mama” i „Broń 
niewieścia ’; jutro: „Czyja wina” i „Niespodzianki 
rozwodowe”; wtorek: „Rigoletto” (występ p. Pol- 
li’ego); środa: „Starzy kawalerowie”; czwartek: „Hu- 
gonoci” (występ p. Soffritti); piątek: „Ostatnia pró­
ba” i „Oj kobiety, kobiety”; sobota: „Faworyta” 
(występ p. Aramburo, Crotti’ego i Polli’ego); nie­
dziela: „Urjel Acosta”.

Teatr Nowy: Dzisiaj: „Dwużeniec”; jutro: „Księ­
żniczka Trebizondy”; wtorek: „Pociąg spacerowy”; 
środa: „Mikado”; czwartek: „Pociąg spacerowy”; 
piątek: „Córka pani Angot”; sobota: „Piękna Hele­
na”; niedziela: „Nad przepaścią”.

_ Teatr io Łazienkach: Dzisiaj: „Orfeusz w piekle”; 
niedziela: dnia 21-go lipca: „Miłość i sztuka” i 
„Divertissement tancerskie”.

* Żółkowski odtwarza dzisiaj sędziego w „Prze­
zornej mamie“.

Na zakończenie widowiska daną będzie „Broń 
niewieścia”, z panną Wisnowską w roli Anny.

* P. Adolf Ostrowski udał się na czterotygodnio­
wy pobyt do Buska.

W „Niespodziankach rozwodowych” zastąpi jutro 
artystę w roli Bourganefa p. Sikorski.

= Z teatrzyków.
* Repertuar teatrzyków ogródkowych na dzisiaj 

zapowiada:
W Belle Vue „Donna Juanltta”; w Wodewilu 

„Dwie sieroty”; Eldorado: „NowaFrancillon” Abra- 
hamowicza i Ruszkowskiego tudzież po jednym ak­
cie z „Walki”, „Tajemnic Warszawy” i „Ulany”; 
wreszcie w Alhambrze „Żyd”.

* Belle-Vue w przyszły wtorek występuje z „Ca­
margo1’ Le.cocqa, Eldorado w poniedziałek wysta­
wia przełożoną z francuskiego krotochwilę „Bracia 
LafrogUe we czwartek zaś, w tymże teatrzyku bę­
dzie dany melodramat, przerobiony z francuskiego 
przez 1. Kośmińskiego p. t. „Dziecię Starego Mia­
sta”.

* Artysta teatru łódzkiego, p. Winkler, stara się o 
gościnne występy na scenie teatru Letniego.

= Po roku istnienia.
Instytuąia przezornośoą jaką jest kasa zaliczko­
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Wreszcie wśród obrad nad wnioskami członków, 
P« B. Grttnbaum zwrócił uwagę na to, iż członkowie 
rzeczywiści są przyjmowani do stowarzyszenia po 
przebaiotowaniu, podczas gdy na otrzymanie godno­
ści członka honorowego, wystarcza złożyć rs. 25.

Anomalja ta, wynikająca z ustawy (§§ 16 ty i 
‘■niy), usuniętą jednak być nie może,

*= Konkurs strzelniczy.
W dniu wczorajszym przebieg konkursu strzelni- 

ezCgo był następujący:
W koukufsic pistoletowym brali udział pp.: N. 

Ser- 1> H. Rathcl ser. 1, oraz pułkownik Małychin 
Ber.je 2.

Bo ekspertyzy przedstawiono serję nr. 62 pana N. 
. Bo konkursu sztUcerowego stawali pp.: A. Soko­
rski ser. 1, Domaniewski ser. 3, Strzeżewski ser. 

d kwadratów 146, oraz N. ser. 3.
R ” dniu dzisiejszym obowiązki dyżurnego pełni p. 

Al. Barczewski.
Goście z Persji.

. w dniu wczorajszym bawili w mieście naszem 
bogaci kupcy perscy, przybyli w sprawie wy- 

stawy przemysłowej w Teheranie.
Persowie udali się do Łodzi, zkąd przed wyja- 

‘detn do Wiednia raz jeszcze odwiedzą Warszawę.
== Do historji... piorunów.
Z powodu ostatniej burzy, jeden z najstarszych 

"j'eszkancow Warszawy nadsyła nam taką notatkę 
“'śtoryczną:

Oddawna Warszawa nie pamięta tylu spadłych 
,ai‘uz piorunów, jak podczas ostatniej burzy śro- 
u°Wej.

Ubiegłych lat były podobne wypadki, lecz poje- 
. J'bczo przytrafiające.

Pak np. piorun uszkodził wieżyczkę sygnaturową 
.^kościele św. Kazimierza (panien sakramentek); 
Jpunego roku spadł piorun w podwórzu domu za 
żelazną Bramą, nawprost targu rybnego obok ulicy 

lat temu kilka piorun uszkodził metalowe 
Jj^ue grono, stanowiące szyld handlu przy rogu 
r*.1<;y Marszałkowskiej i Próżnej; wreszcie w roku 
°S2-im właściciel statku parowego „Dorotka”, Ale­

xander Siergiejew, który zaprowadził na Wiśle 
• 2W. „dragę parową” do kopania żwiru, zaskoczo­

ny przez burzę na brzegu rzeki, nieopodal nowego 
razem z żoną od pioruna śmierć poniósł.

T .y t 1866-ym kilka naraz piorunów spadło w ob- 
we Warszawy, lecz na miejscach ustronnych.
? Rabunek.

, yUarą nader ztlchwałego rabunku padła wczoraj po połu- 
jjltr 12-lotnia Franciszka Karczewska, będąca w służbie u p. 

.fańskiego, krawca, ni Solcu pod nrein 54-ym.
Jrz "Szewska, przechodząc przez Tamkę, napadniętą została 
abi*2 dwóch drabów, którzy jej wyrwali dwie pary spodni i 

,eSu z łupem.
j®dnego z łotrów ujęto w lombardzie na Browarnej.

hiai?3*’ n‘ni niejaki Piotr Karczmarski, zamieszkały na Czer- 
K°Wskiej pod nrein 55-ym.

S? Poszukiwanie właściciela.
*ł»ta Z“a P°licyjua odebrała od osoby podejrzanej bransoletkę 
kieski,ZdE k‘BIU’ wyobrażającym podkowę z kamieniem nie- 
bij\l,ls°letka jest do odebrania w wydziale śledczym przy 

26 p. oberpolicmajstra.
^. Zagadkowo zniknięcie.

Są' ‘adysław Ułański, zamieszkały na ulicy Żabiej pod nrem 
t dni PO2°8tający6 w terminie, wyszedł przed kilkoma dniami 

®niu i więcej nie wrócił.
• ubrany był w szary garniturek, był boso i bez czapki.

5 Nieostrożność.
»ki r!?oniu P°d nrem 1-ym przy ulicy Hożoj, czeladnik tokar- 

<!.* *otr Kesner, sp idł ze schodów.
IJuio potłuczonemu podążył z pomocą dr. Ran,

Lpadck drzewa.
da c,Ocy yczorajszej w alei, wiodącej około domku stróża ogro- 

tyskiego ku teatrowi letniemu, runęło olbrzymio drzewo. 
Kie". tak wie“lkii ie przebudził mieszkańców domów uli. 

b-'iej, położonych przy ogrodzie.
* owocem upadku drzewa było próchnienie korzeni.

NOTATNIK TERMINOWT.

Jutro> °d godz. 10-ej zrana, w gmachu magistratu o dby 
tf,jże a będzie licytacja na jed.orctzuą (od d. 13-go b. m. do 
^Htzed B IWO-go) dzierżawę miejsc na Starem-MLśoie do 
^an 'R*y l,rt|duktów żywności z wyjątkiem mięsa i śledzi. 
cbowllPBcach tych, oznaczonych AvJVi cd 1—280, dzierżawcy 
t,fierri an' EA ustawiać własne stoły przenośne według za- 
ląini /Z011e£° przez magistrat wzoru; kadzie zaś i statki z ry- 

r'-i Bo UBtaw‘ad tylko na miejscach, wyłącznie do sprzo- 
ląg Przeznaczonych, które są oznaczone A?.V> 139—142, 
U .w> a15, 216, 241, 242, 267 i 268. Od stających do licy- 
ckiorżaV<j* Poorana tie będzie, utrzymujący się zaś przy 
pędnik10 w*nn* wnieść zaraz na ręce odbywającego licytację 

ln / ca'°roczną stfmę dzierżawną. Licytacja będzie gło- 
B,*ojsc;i' ”s ot?cei>, jakie płacą dotychczasowi dzierżawcy; na 
•tała D*e będące obecnie w dzierż iwie, ustanowiona zo- J^ena po 5 rs. od stolika.
eyjnym „ ' ? "odz- 12-ej w południe, w wydziale administra- 
przy rozgźU.Łlstratu odbędzie się licytacja na wykonanie robót 
oytacju odhlae',iu 8rmaohu r8eźni miejskiej na Rybakach. Li- 
**>di«un się in minut od sumy kosztorysowej 1,500 rs.;
J p” .winosi 15o rs. j > •

dobro?,2?’ 0 S.odŁ 6eJ P° południu, w gmachu Towarzy- 
‘wiału ekn, nn08CI' °dbędzie się posiedzenie członków wy- 

nomiczuo-administracyj uego.

— Pojutrze, w rządzie gubernjalnym warszawskim, odbę­
dzie się licytacja na wybudowanie rzeźni w m. Gostyninie od 
rs. 5,492 kop. 96.

— Pojutrze, w kancelarji warszawskich gimnazjów Ii-go 
męskiego i Iii-go żeńskiego, odbędziesię licytacja na urządze­
nie pięciu suteren dla pomieszczenia służby od rs. 1,288 
kop. 56.

— Do wtorku, godz. 3-ej po południu, przyjmowane będą 
w zarządzie kolei iwangrodzko-dąbrowskiej akcjo od tych ak- 
cjouaijuszów, którzy zechcą uczestniczyć w tegprecznem ze­
braniu ogólnem akcjonarjuszów wspomnianej kolei, zapowie- 
dzianem na d. 23-ci b. m. w Warszawie.

— Pojutrze, w rządzie gubernjalnym kieleckim, odbędzie 
się licytacja na odnowienie budynków wojskowo-rządowych, 
zajętych przez wojsko w m. Kielcach, od rs. 1,327 kop. 13.

— Pojutrze, w Kancelarji dyrekcji naukowej kieleckiej, od­
będzie się licytacja na dokonanie różnych przeróbek i popra­
wek w budynku seminarjum nauczycielskiego w Jędrzejowie 
od rs. 2,283 kop, 74.

Z Gracu nadeszła wczoraj do nas żałobna wiado­
mość, że Robert Hamerłing, najznakomitszy współ­
czesny poeta niemiecki, autor „Teuta”, „Ahaswera 
w Rzymie”, „Dantona i Robespierra”, „Aspazji“, 
„Amora i Psychy”, „Homunkulusa” i całego szere­
gu utworów poetycznych, lśniących brylantowym 
blaskiem w djademie dzisiejszej poezji świata, za­
kończył tam wczoraj życie po kilkudniowych cier­
pieniach.

Urodzony d. 24-go marca 1830-go r. w Kirchber- 
gu w Niższej Austrji dzieckiem ubogich rodziców, 
studjował medycynę w Wiedniu, obok tego poświę­
cając się żarliwie nauce języków wschodnich, zwła­
szcza sanskrytu i perskiego. Zmuszony pomyśleć 
wcześnie o zawodzie praktycznym, został profeso­
rem gimnazjalnym. Wątłe zdrowie nie pozwoliło mu 
wszakże poświęcać się długo temu wyczerpującemu 
siły zawodowi, porzucił go więc i w r. 1866-ym 
osiadł w Gracu, gdzie poświęcił się odtąd wyłącznie 
służbie Muz.

Po raz pierwszy przedstawił się czytającej pu­
bliczności drobnym zbiorkiem poezyj p. t. „Pozdro­
wienie z nad Adrji” {EtnSfingergrussvonder Adria'), 
wydanym r. 1857-go w Trjeście. Nastąpiła potem 
r. 1858-go epopeja allegoryczna „Wenus na wygna­
niu”, która szybko rozniosła sławę młodego poety. 
Zarzucono mu tylko brak jednolitości w kompozy­
cji, która potężnych pomysłów nie umiała zakuć w 
harmonijną, czystą formę. Pewna cbaotyczność 
fantazji pozostała znamieniem genjalnego poety do 
końca; nie wynika ztąd wszakże, aby dzieła jego 
nie nosiły cech skończonego artyzmu. Ujmujące for­
mą i porywające głębią myśli poezje liryczne Ha- 
merlinga, ukazały się wkrótce w zbiorach: „Sinnen 
und Minnenn (1859), „Das Schwanenlied der Ko- 
mantikn (1862). Tu należy również artystycznie 
wybredna „Kanzona (1863).

W roku 1866-ym pojawiło się najznakomitsze 
dzieło Hamerlinga, wielki poemat w pięciostopo- 
wych jambach p. t. „Ahasverus in PornA (przełożo­
ny pięknie na język polski przez Wł. Ordona). 
„Ahaswer” ten nie jest „wiecznym żydem”, ale 
„wiecznym człowiekiem”, wyobraziciełem ludzkości, 
rzuconym na cudownie malowane tło Rzymu za Ne­
rona, Rzymu oświeconego łuną pożaru, obryzgane­
go krwią i ngrzęzłego w błocie rozkoszy zmysło­
wych. Od czasów Goethego nie pojawił się był 
w Niemczech poemat tak głęboki w swem filozofi- 
cznem założeniu, tak plastyczny w swoich obra­
zach, tak przepyszny w języku! Prawie na tej sa­
mej wyżynie pod względem idei i formy stoi „Król 
Sjonu” (Der Koenig von Sion, 1868), rozwijający 
w kształtach epopei filozoficznej dzieje Jana z Ley- 
dy i anababtysfów z Monasteru.

W r. 1872 im stworzył Hamerłing utwór dziwnie 
orygmalny w pomyśle, poemat dramatyczny, napi­
sany prozą p. t. „Danton i Robespierre”. Tak ge- 
njalnemi rysami żaden poeta XlX go wieku nie od­
malował epoki obu współzawodniczących wyobrazi- 
cieli rewolucyjnego terroryzmu. „Rok 1793 ci” Wi­
ktora Hugo ma piorunujące momenta opisowe, alo 
pod względem szerokości i głębi pomysłu nie wyró­
wnywa wspaniałemu dramatowi dziejowemu Ha­
merlinga.

W tymże samym roku stworzył on poemat żarto­
bliwie satyryczny Teut-, w r. 1873 powstała kantata 
„Siedem grzechów głównych” (Die sieben TodsUn- 
den), stojąca w jetlnyrn szeregu z tamtemi utwora­
mi pod względam siły i bogactwa wątku poetyczne­
go- Nastąpił romans wysnuty z motywów staro- 
helleńskiej miłości i sztuki Aspasia (3 t. 1876), po­
tem jeszcze komedja T/)rd Lucyfer, potem cudowna 
sielanka klasyczna Amor i Psyche a wreszcie w r. z. 
poemat filozoficzno satyryczny o niezmiernie rozle­
głym widnokręgu idei Ilomunculus, z którego tre­
ścią poznajomił czytelników naszych Włodzimierz 
Zagórski, obiecując go spolszczyć.

Austrja, jako ściślejsza ojczyzna zgasłego wczoraj 

3

- poety, Niemcy jako naród mówiący jego językiem, 
cywilizowana Europa, rozumiejąca i odczuwająca 
piękno, ze szczerą i głęboką boleścią przyjęły wia­
domość o przedwczesnym zgonie mistrza formy i 
myśliciela zarazem, którego dzieła stanowią chwalę 
naszego czasu i duchowy jego wizerunek.
____________________________________Br. Z.

— Sprostowanie.— We wczorajszych ■wiadomościach bieżą­
cych, w artykule o wysyłaniu przez lanćlratów i naczelników 
powiatów do miejsc pochodzenia indywaduów, nie posiadają­
cych papierów legitymacyjnych, zamiast „wyżej wymienionych 
gubornlj”, wydrukowano błędnie: „dwunastu gubernij Króle­
stwa”.

Na pogorzelców Kałuszyna.
K. rs. 3; kolektorka z ul. Kruczej nr. 25 składa 

rs. 1, zostawionego przez p. L.
Na kolonje letnie.

K. rs. 3.
Na nędzę wyjątkową.

W. W. rs. 3.
Na budowę kościoła na Pradze.

Józef i Teodora Pu. i Marja Ł. rs. 50.
■L. . 111,11 1 "I /I.wII■■■■■■—■... " ...... . .11

Dnia 6-go łipca r. b., w kościele św- A.leksln- 
dra, o godzinie 9 ej i pół zrana, pobłogosławiony 
został związek małżeński pomiędzy p. Aleksandrem 
Kowańskini, urzędnikiem dr. żel. nadwiślańskiej, 
a panną Anną Stolzmann, córką Augusta i Wandy 
z Kostrzew’skich małżonków Stolzman.

Szczęść im Boże. (213 67)
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WITALIS WILCZKOWSKI,
Doktór medycyny,

1 profesor szkoły felczerów, radca dworu, 
kawaler orderów,

g po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności, 
S w dniu 12-ym lipca r. b., przeżywszy lat 59. W ciężkim 
g smutku pozrstała żona z dziećmi i familją zaprasza kole- 
g gów, przyjaciół i znajomych na wyprowadzer/ie zwłok w 
H w dniu 14-ym lipca, to jest w niedzielę, o godzinie 7-ej 
fcj po południu z kościoła Przemienienia Pańskiego nacmen- 
| tarz powązkowski. —895—

i- Jutro, to jest w poniedziałek dnia 15-go lip ca, jako w dzień 
imienin

ś. p. Henryka Karwowskiego,
b. starszego referenta kancelarji warszawskiego jenerał-guher- 
natora, radcy stanu, kawalera orderów, odprawione będzie 
nabożeństwo żałobne za spokój jego dsuzy, o godzinie 9-ej 
zrana, w kościele św. Józefa Oblubieńca N. M. Panny na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu obok skweru, na które pozostała wdo­
wa z rodziną zaprasza uprzejmie krewnych, przyjaciół, znajo­
mych i kolegów zmarłego. —2363—
t 'Za spokój duszy ś. p. Henryka Wąsowicza, jako w ro­

cznicę imienin, odbędzie się nabożeństwo, o godzinie tO-eJ 
zrana w dniu 15-ym lipca, w kościele św. Karola Boro- 
meusza przy ulicy Chłodnej, na które pozostała żona i dzieci 
zapraszają. —2362—

+ W dniu jutrzejszym, to jest dnia 15-go lipca r. b., jako 
w pierwszą.bolesną rocznicę śmierci ś. p. Julji z Jareckich 
Kamińskiej, odbędzio.się za spokój jej duszy nabożeństwo 
żołobne o godzinie 10-ej zrana, w górnym kościelo Wszyst­
kich Świętych, na Grzybowie, na któro pozostałe dzieci zapra­
szają- krewnvcb, znajomych i życzliwych. 2369

W dniu 10 lipca zakończyła życie w Dąbrowie ś. p. Hele­
na z Kozłowskich Pogorzelska, żona zawiadowcy streji, 
przeżywszy lat 23, pogrążywszy w głębokim smutku męża, ro­
dziców, rodzinę, osierociwszy dwoje dzieci. 2365

•j- W poniedziałek, to jest dnia 15-go lipca r. b., jako w trze­
cią bolesną rocznicę śmierci ś. p. Jana Chorążego, inżeniera, 
odprawioną zostanie za spokój duszy jego msza święta w ko­
ściele św. Krzyża, o godzinie 9-ej rano. —2339—

■ 1 Ul. u..——m
NADESŁANE.

Poleca się w Częstochowie jedyny pierwszo­
rzędny axcuxiJLski.

Cement z fahryhi tArodziec. węgiel 
Itannienny, ’odstawa natychmiastowa, poleca 
dom handlowy JL. Jt. ltorkowshis kantoi 
Wrębacka 4 (Telefonu nr 640).

Na trybunie francuskiej.
Kilka dziesiątków lat nie zapamiętało takiego 

uraganu parlamentarnego, jak ten, który przesunął 
się we czwartek po nad widnokręgiem francuskiej 
izby deputowanych.

Obraz ten, wymalowany przez naturę fulminują- 
comi barwami, zasłużył na upamiętnienie.

Zaledwie boulanżysta Laguerre’wszedł na trybu­
nę i oświadczył, że „właściwie nie miał zamiaru mó­
wić”, odzywają się w centrum głosy, które odrazu.



KTJRJER WARSZAWSKI. —Dnia 14 hpca 1889 r. Nr 192

wywołują burzę na prawicy. Laguerre krzyczy: 
„Kto jest tyle beV.czelnym, że ośmiela się prawić mi 
impertynencje?” Prezydent Meline usiłuje uśmie­
rzyć impet mówc^, t n jednak krzyczy dalej: „Nie 
obciąłem zabierać głosu, ponieważ są tutaj luuzie, 
z którymi nie dyskutuję”. (Wrzawa, wołania „do 
porządku!”)

Prezydent; Taki język nie może być cierpianym 
w izbie! Wzywam deputowanego do porządku!

Rarpail do Laguerre’a: Kto właściwie pan jesteś, 
ze ośmielasz się w ten sposób do nas przemawiać?

Laguerre do Raspaila, który kuleje i dlatego nie 
może być wzywany na pojedynek: Pan wiesz o tem, 
że nie można ci odpowiedzieć, jak mężczyźnie!

Płaspail; Pracowałem zawsze uczciwie na clileb 
mój* ale pan' żyjesz z pieniędzy wrogów rzeczypo- 
spolitej! (oklaski na lewicy, wrzawa na prawicy).

Laguerre: Te słowa znajdą się zapewne w Jour­
nal officiel\

Rdspail: Spodziewam się.
Lagwrre. Nie dotykają mię one! (ironiczne okrzy­

ki na ló wicy). . . . ; .
Prezydent. Apeluję do uczucia wstydu i godności 

izby. Jeżeli porządek nie wróci, nakryję głowę!
Boula nżysta Susini i Clpwis Hugues bezczeszczą 

się nawa ajem, prezydent wzywa obu do porządku.
Laguerre zaczyna wreszcie mówić o aresztowaniu 

swojem v v Angoulguie w sposób obelżywy dla rządu.
Prezydent. Masz pan prawo krytykować rząd, ale 

niemasz prawa obydzić go!
Laguerre. Słowa moje byłyby obelgą, gdyby nie 

były praw dą.—Tu opowiada mówca szeroko całe zaj­
ście w An goulfime i przerywa sobie nagle apostrofą: 
—Czemże zresztą jest nasza przygoda w porówna­
niu z obrzydliwą, ohydną komedją sądową, która 
odgrywa się w tej chwili przed krajem?

Tu zrywa się bezprzykładny tumult. Deputowani 
ryczą z w&ciekłości!

Prezydent: Cofnij pan natychmiast te słowa!
Laguerrtr. Powtarzam, sąd senatu jest haniebną 

komedją!
Wrzawa trwa kilka minut. Posłowie apostrofują 

się nawzajem w sposób brutalny.
Laguerre-. Jeżeli umierająca izba solidaryzuje się 

z takiemi c zynami rządu, narusza i poniewiera nie­
tykalność deputowanych!

Prezydent wzywa mówcę dwukrotnie do porząd­
ku. Laguerre, wziąwszy się bardo pod boki, krzy­
czy: „O sącdzie senatu będę mówił w sposób, jaki 
mi się podoba! Jeżeli mi pan głos odbierzesz, nie 
zejdę z trybuny!

Izba, wśró d gwałtownych protestów prawicy, od­
biera głos mówcy.

Laguerre: Mam glos i pozostanę na trybunie!
Prawica bije zawzięte oklaski, podczas gdy w cen­

trum panuje istna wściekłość.
Prezydent: Panie Laguerre! W imię godności izby 

■zaklinam pana, abyś szanował regulamin. Czy nie 
ustąpisz pan?’

Laguerre. Nie!
Prezydent wśród straszliwej wrzawy nakrywa 

głowę. Frenetyczne oklaski w centrum i na lewicy. 
Ironiczne protesty na prawicy. Prezydent opuszcza 
salę. < . . . . -1

, Sala się opróżniła. Deputowani wybiegli na ku- 
'rytarze, prezydent Mćline zwołał biuro dla postano­
wienia, co dalej począć? Tymczasem Laguerre przez 
całą godzinę stał wytrwale na trybunie, otoczonej 
'żywą girlandą—bulanżystów.

Po godzinie powraca prezydent Mćline i powra­
cają deputowani. Na ponowne upomnienia Laguer­
re odzywa się hardo:

Przed miesiącem naruszył rząd w mojej osobie 
zasadę nietykalności poselskiej. Dzisiaj narinzaizbi 
zasadę wolności słowa. Utrzymuję W zystko, co 
powiedziałem i pozostaję na trybunie! (Okiamr na 
prawicy).

Prezydent: Te oklaski są czynem rewolucyjnym. 
Osądzi je naród! (Grzmiące oklaski na lewicy i w 
centrum).

Izba nchwala cenzurę i usunięcie czasowe Laguer­
re’a z izby.

Prezydent. Wzywam pana, panie Laguerre, abyś 
ustąpił i w obliczu narodu nie urągał prawu!

Laguerre. Korzystam z przysługującego mi prawa 
głosu i nie zrzekno go się do końca!

Następuje znowu wrzawa, która trwa blisko kwa­
drans. Prezydent zamyka posiedzenie. Laguerre po- 
zostaje na trybunie. Woźni opróżniają naprzód gale- 
rje, potem lożę dyplomatów, potem lożę dzienni­
karzy.

Garstka deputowanych już tylko pozostaję przy 
„bohaterze dnia”. Wreszcie znikają i oni. Laguerre 
opuszcza pustą salę; na ulicy trochę wrzawy i kilka 
aresztowań.

Władza rozwija siłę, która w zarodzie tłumi de­
monstracje. - ' !l’‘ X

Telegramy .Jnrjera Warszawskiego."
Belgrad 13-go.lipca. (Tel.pryw. Kur. U ar.)—“ 

Prezes rejencji wyjechał do miejsca .leczniczeg# 
Wranja,

TELEGRAMY HANDLOWE.

162.20
20.42
20.34'

15350

Akcje d. ż. war.-wiad. —.
Akcje kredytowe 
Weksle ua Lou. kr.

I. , . di.
'Zyto w tow. goto#. 150.— 
Zyto ua wumuę 153 50

208 10 207 50 207 30, ?05Ó°>

Kijów 13-go lipca. (Tel. pryw. Kurj. Wartz.) — Sprze­
dał Ciniakow spekulantowi 6600 pudów ijią-zki krystalicznej 
z odbiorem w lipcu w Berdyczowie po rs. 4.92’/,; spekulant 
spekulantowi 5400 pudów w lipcu na stacji Browki po rs.4.1*2; 
fabryka Wojtówce spekulantowi1810 pudów w lipcu na sta­
cji Olszanka po rs. 5; spekulant spekulantowi 2600 pudów 
w li cu na stacji .Popieluia po rs. 4.92’/.,; Klugist spekulanto­
wi 8000 w Lpcu na stacji Popielnia po rs. 4.90; spekulanci spe­
kulantom 3600 pudów - w.styczniu 1890 r. na stacji Popielnia 
po rs. 4.40; 10,000 pudó w we wrześniu na stacji Popielnia po 
rs, 41321/,; ip,OOC pudów we wrześniu na stacji Kalinówka po 

•rś;4.35. * |
Berlin lOjgo lipca. (Tel. pryw. Kurj, Worse,). — 

dnia dzisiejszego ni'gial zio tutejszej zaczętó urzędowo noto­
wać obróty'.#.akcjach russkich kolei południowo-zachodnich. 
Przy tranzikejheh kupon dywidendowy za r. 1888-my

' zobtaję z kupna wyłączony.
Berlin 13 go lipęa. (Jeleprum prywatny Kurjera Warsz.)-— 

Dzisiejsze zebranie gie.ł owo rozpoczęło swoje czynności tak 
samo jak wczoraj, w usposobieniu slabem i ospałem, które, 
przy względnie małym ruchu, przetrwało do końca posiedze­
nia. Rynek wartości lusskich był ..dziś również pod naciskiem- 
Ruble w tranzakcjach natychmiastowych cbniżyły się o 80 
fen., a w końcomieSięćznych oŁtffen. Warsz wa kiótkotcrnu- 
nbw’a gorzej o 30 fen., kr. Petersburg 90 fen., długi zaś o 1 o- 
40 fen. Wiedeń w obu terminach niżej 0 20 fen. (171.40 krót­
ki, 170.40 długi). Listy zastawne ziemskie, których poszuki­
wano;; j odniosły się o 10 kop., podczas gdy pożyczki wscho­
dnie spadły o 30 kop., a listy likwidacyjne o 20 kop. Mniej 
płacono za 4% konsulidy z r. 1880-go i kupony celne. Wczo­
rajsze kursu ulrzymiły natońiiast 4’/._.°/0 listy zastawne rus- 
skie i 5°/0 pożyczki konsolidowane z r. I884-go. Akcjo kredy' 
towe austryjackie poprawiły się o */i0°/o- Dyskonto prywa­
tne bez zmian. Żyto w towaize gotowym osiągnęło tę samł 
cenę co wczoraj, a w dostawowym staniało o 25 ten. Końco­
we usposobienie giełdy słabsze.

Berlin 13-;o lipca fn-Mw-inie irrzjcfoios giełdy). 
Bil. ban. rus. w tr. nat. 207 30 
Weksle na Warszawę 
Wek. naPetersb.krót. 
W ek.ua Petersb. dług. 
Bil. ban. rusk, na dost. 
Wsclrodni-apoż. U am. 
Listy zast. serji t-aj

207.20
201.40
204 10
207.—

63 20
62 70

Kursa z dnia 12 go lipna 
207 50, 1'3.50, 62.60,162.10, 150.—, 153 75.

Petersburg 13-go lipca. — Wokale na Londyn fS.lć.
Pożyczka premiowa i-ej emisji 263 53. Pożyczka preny0** 
11-ej emisji 244.—. Półimpcrjały 7.78

ODPOWIEDZI REDAKCJI
— Pani P. Szumlańskiej. — Sz. pani rzeczywiście otrzym^1 

nagrodę za wina owocowe.
— Pannie Stanisławie Wikszewskiij. — W istocie zaszła P

royłk i, gdyż nazwisko sz. pani ; owiuiio być wymienione, Ja 
wyżej. _ an

— Stałemu prenumeratorowi z Krak.-Przedm.—Raczy sz. P 
porozumieć się z naszym sprawozdawcą giełdowym, c< dzień 
od godz. 2—4-ej po p łudniu w ledakcj-.- naszego pisma. t

— Bezimiennemu,—Biech sz. pan przegląda ogłaszano P|Z
nas każdorazowo tabele wygranych Lt ryj klasycznych, W 
pan o iągnie. ten sam skutek. . , o.

— Uczniowi klasy li-ej. — Żądane cjfry porównawcze 
śmy w szpaltach Kurjera.

SPRAWOZDANIA Z TARGÓW
Gdańsk 11-go lipca. — Pszenica krajowa przy n'*^^o- 

brocio bez zmiany. Towar tranzytowy w dobrem zapotrze^ 
wau.u, przy cenach pełno utizymanych. Płacono za P®1 
transito pstrą 126 funt. 132 i 133 ni., 128 f. 135 ni., dobrze P 
obsadzoną 124 f. 132 m., 115 f. 135 ni., dbbrze-pstrą 126 r 1- ■. 
f. 135 m'„ 126/7 f. 135'/, m., 127/8 f, 136 in„ 132 f. 141|m-> sz>“ 
stą 126 do 127 f. 136 im, 128/9 f. 137 m., jasno-pst>ą i‘, f, 
ciągniętą 128/9 t. 137 m., jasno-pstrą 180 f. 140 ni., białą 
140 im, za russką transito czerwono-pstrą 130 funt. l*j» 
czerwoną 122/3 £ 128 m., 126/7 f. 137 m., 127/8 funt. 1<W■ ‘ ■_ 
131 f. 139 m., łagodnie czerwoną 131 i. 139 m. zatonnę. -1 ,a. 
ny transito: na lipiec-sierpień 137 m. w żądaniu, 136 m. 
ceniu, r.a wrzesien-październik 138 m. płacono, na pażdzre^ 
listopad 138*/, m. płacono, na listopad grudzień 139 ’uar‘danlu, 
daniu, 138'/, w płaceniu, na kwiocień-maj 144 mar. 'Sz\areit. 
143 m. w żądaniu. Cena regulacyjna tranzytowej 13° ,ac0.
Żyto krajowe bez obrotów, a tranzytowe bez zmiany; 1 ^ug. 
no Zapolskie transito 125 funt.97 marek, 120 f. 96 m., 
skie tia .sito 125 do 127 f. 96'/, im, 122/3 f. 94'/, n1-’ V*'sior- 
95 m., wszystko za 1-0 funt i tonnę. Terminy: na lipm ■ 
pień transitowe 95'/, m. w poszukiwaniu, i.a w” . 09 nm 
dziernik dolno polskie99'/, m. w pładbniu, tra"zyt°7.żadani,1i 
płacono, na październik-listopąd transitowe 100 I11; .w 9* nir-i 
99'/, m. w płaceniu. Cena regulacyjna dolno-polskiogo 
tranzytowego 95 mar. Wypowiedziano 50 tonn. Je m. 
sprzedano tylko jedną paitję russkiego transito . v.:og
za tonę. Owies i gruch bi-z obrotów. Rzepik płaco o c . |]9
drożej, kupowano tylko towar krajowy. Dtręby psz 
wywóz morzem grube 4.10 m.. miałkie 4 m., za 50 1 B - cjfl 
gowano. Spirytus w towarze gotowym nie pod Io*. J'.'Jeniu 
54'/, ni. wpłaceniu, podlegający cłu 24'/, mar. w p 
Cukier w towarze gotowym w Gdąnsku bez ob t f 
W Gdańsku 209.45 marek za 100 rubli.

IV^ieden 13-go lipca. (TeŁ pryw. Kur. War.)— 
Oferty na budowę drugiego toru na kolei Karola Lu­
dwika zostaną niebawem rozpisane. Budowa roz­
daną będzie w małych parcelach. Cały koszt wy­
niesie 18/1(; miliona złr. Roboty ukończone być ma­
ją w ciągu r. 1890 go.

SJ iedeń 13 go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Wczoraj na Szlązku spadły ogromne grady. Straty 
wielkie. (Byl to wskazany przez Falba dzień kry­
tyczny; przyp. red.)

SS iedeń 13-go lipca. (Tel. pry to. Kur. TJzar.)— 
Wczoraj w Czechach i na Morawach szalały stra­
szliwe orkany, które wyrządziły nieobliczone szko- 

, dy. W Litoniierzycach cyrk zgruehotany.
(Budapeszt 13 go lipca. (TeK pryw. K. TF.) — 

Pesther Lloyd donosi, że policjanci serbscy na wy­
spie węgierskiej wśród Sawy aresztowali i uprowa­
dzili węgra, ładującego szaber na statek.

Berlin 13-go tipca. (Tel. pryw. Kurj, War.) — 
Koelnische Ztg. donosi, że cesarz Wilhelm wraz z ce­
sarzową odwiedzi istotn ie, królestwa włoskich w je­
sieni w Monza, a ztamtąd Grecję.

Berlin 13 go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Dzisiejsza Nprddeutsche allgemeine Ztg. powiada, że 
akcja dyplomatyczna Niemiec przeciw Szwajcarji 
wymierzoną jest właściwie tylko przeciw niemie­
ckim demokratom socjalnym, na terytorjum szwaj- 
carskiem bezkarnie knującym zamachy przeciw bez­
pieczeństwu Niemiec. Akcja ta dotyczy Szwajcarji 
o tyle tylko, o ile ta ostatnia daje schronienie, a tem 
samem i pośrednie poparcie żywiołom nienawistnym 
dla Niemiec.

Paryż 13 go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Wczorajsza burza w izbie, wywołana . wnioskiem 
Lamartinićra, żądającym postawienia ministra Con- 
stansa przed sądem z powodu przekupstwa, nie mia­
ła wprawdźie zakończenia tragicznego, gdyż poje­
dynek pomiędzy Thomsonem a spoliczkowanym 
przezeń Laurem zakończył się niekrwawo (jak do- 
nioslamam.wczoraj depesza; przyp. red.), rozjątrzy­
ła przecież do najwyższego stopnia opinję publicz­
ną,’ która widzi jedyny sposób położenia kresu ro­
snącemu wzburzeniu w niezwłocznem zamknięciu 
sesyj. Dzienniki monarchiczne prześcigają się w 
szkalowaniu Cónstansa, bezstronny jednak sąd opi- 
nji oczyszcza go z zarzutu w podobny sposób, jak 
to uczynił zaraz wczoraj prezes ministrów, Tirard, 
na posiedzeniu izby. Tirard wykazał, że obyczaj 
wschodni nakazuje przyjmowanie upominków. Zwy­
czaj to tak zakorzeniony, że wykroczenie przeciw 
niemu mogłoby wywołać poważne następstwa. Ti­
rard i sam prezydent Carnot przyjęli także upomin­
ki anamitauskie. ‘ Nie jest to wcale przekupstwo.

llzym 13-go lipca. (Tel. pryw. K. 11'ar.) — 
Zakupienie przez Watykan i sprowadzenie do zbio­
rów jego znacznych skarbów sztuki, uważanem jest 
tutaj za dowód, że projekt wyjazdu Ojca św. nie 
wszedł jeszcze w fazę stanowczą.

' Bem (w Sżwajcąrji) 13-go lipca. (Tel. pr. K. W.) 
Dłuższa nota rządu związkowego z d. 10-go b. rn., 
wystosowana do rządu niemieckiego, konstatuje, iż 
Wohlgemuth został przez władze szwajcarskie uwie­
ziony i wydalony dłatego, ponieważ wywoływał nie­
pokój. Rada zdecydowaną jest położyć kres wszel­
kim agitacjom w obrębie Szwajcarji, ubolewa nad 
nieprzewidziauem tłumaczeniem przez rząd niemiec­
ki artykułu 2-go umowy o osiedleniach, odpycha za­
rzut zgwałcenia tejże i wyraża otuchę, źe obccnem 
przedstawieniem rzeczy uspokoiła rząd cesarski i 
przekonała go, że niema żadnego powodu do nad­
zwyczajnych dla obu państw nienawistnych zarzą­
dzeń. Rada związkowa ma niezłomną chęć zadość­
uczynienia zobowiązaniom międzynarodowym, zwła­
szcza wobec Niemiec, z któremi starała się utrzy­
mywać zawsze jaknajlepsze stosunki. (Aj. półn.)

Belgrad 13-go lipca. <7^. pr. K. w.) — 
Minister spraw wewnętrznych, Tauszanowicz, żąda, 
aby wojsko, wysyłane przeciw rozbójnikom, od-. 
dawane było pod jego rozkazy, fiejencja odmawia.
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Okowita (sprawozdanie tygodniewo). Tydzień wbiegły 
rozpoczął się w Warszawie usposobieniem slabem, na skutek 
chwilowego znaczniejszego dowozu i zaofiarowania silnego o- 
kowity, lecz zaraz nazajutrz tendencja znowu się wzmocniła 
i P'z< stała moc a do końca tygodnia. Ceny ostatnio czyniły 
rs. 2.72 do 2.73 za garnie’, a zd wiahro rs. 8.35T do 8.381. Z ryn­
ku hambnrekiego żadnej zmiany nio ma do zakomunikowania. 
Interes w dalszym ciągn spokojny i usposobienie, z powodu 
pewnego zbytu do Hiszpąnji, jeżeli nie jest zupełnie mocnem, 
to i słabem jednakowoż nazwanom być nie może. Ceny przez 
cały tydzień trzymały się stałego poziomu. Notowania osta­
tnio: na lipiec-sierpień Sl’/4, na sie.rpień-wrzesień 22, na 
Ma wrzesień-październik 22’/., na październik-grudzień 223/4.

ABCDEFGH
BIAŁE (9).

Białe zaczynają i matują w trzeciem posunięcia

ZADANIE 73-ci*.
(C. A. L. Buli).

CZARNE (7).

ZADANIE 74-tfc
(J. C. Bremner).

Białe: Król H7. Królowa Ki. Wieże: Dl, H6. Laufry: F3, 
G7. Konie: A5, A8. Piony: F2, E6. (10).

Czarne: Król C5. Wi ża E5. Laufer E3. Konie: A6, Cl. 
Piony: B4, B5, C6, F4. (9>

Mat w dwóch posunięciach.

Rozwiązanie zadania 71-gc
Białe: Czarne:

2) E7-E6 i t. d.

1) A5-C3.
2) C1-B2 i t. d

2) Ć8—E3 i 't. *d.'

E4-D5 (lub A, B).

E4-F5

jakkolwiek inaczej.

Rozwiązanie zadania 72-g&.
1> C6-B6.
2) B3 : B4 t i t. d.

1)........................
2) B6-D6 t i Ł d.

D4-C5 (lub A, B).

E5-E4.

1) .... ,  G6-G5.
2) B6-B5 i t. d.

- badanie 71-sze rozwiązali: F. Potocki, Zd. G., U. Eptfteln, 
^• Wengerow, I. Jurlbuin, J. Popover.
- Zadanie 72-gie rozwiązali: pp. F. Potocki, Zd. Gn I.Jurblum, 
“• Foporer.

 

Wilgot. Wiatr

W ciągu 
d. 12-go 

b. m.

Temperatura najniższa O. 20.0—R. 16.0
, najwyższa 0. 29.8 =*&• 23.8 

Wysokość wody spadłej 2.2 mm.
~~ , iii

Magistrat miasta Warszawy zawiadamia, że za- 
tawione w tutejszym Lombardzie fanty, jako to: srebro i 
*',0 różnego gatunku i rozmaitych kształtów, brylanty, 

zegarki i wszelkiego rodzaju kosztowności, oraz wyro­
wi jedwabne, płócienne, wełniane i tym pedobne, których 

Mściciele w oznaczonym t< rminie nio wykupili lub prolon- 
pować zaniedbali, sprzedane będą przez publiczną licytację w 

Kału kasy Lombardu w gmachu Ratusza.
dzi -ryTacja roapoeznie się dnia 4(16) Września 1889 r., o go- 
t "‘e 9’?j zr!Uia * trwać będzie do godziny 1-ej z południa 
g®''2 dnia oraz dni następnych w tychże samych godzinach, 

cza®u zupełnego rozprzedania fantów.

ODPOWIEDZI,

Panu A. T. — W zadania 71-em po 1) E7—E6 czarne 
Opowiedzą E4—D4 i unikają mata w trzech posunięciach.

— Panu U. E.—Rozwiązania pańskie zadań 71 i 72 otrzy­
maliśmy dopiero w lipcu: radzimy przyselać pocztą, wtedy 
*teinpel jest dla nas datą autentyczną.

Panu L. lł\—W zadaniu 72-em królowa stei na B3 a nie 
B6, jak pan wskazuje.

Sprawozdanie meteorologiczne
t d. 13-go lipca 1889 r.

will! spostrzeże! stacji warszawskiej.)
Barom.

Ę
Tern. O.—Tsm.rt

12-go g. 9 w. 740 2 56 PnW 23 5 188
13-go g. 7 r. 7b0 0 77 Pn 16.8 13.4

* g. Ipp. <50.5 53 WPn 21.0 16.8

KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 14 iipca 1889 r.
 

Licytacja nie będzie się edbywać w dni świąteczne i uro­
czystości dworskie.

Za zakupione fanty zaraz po przybiciu kupna należy płacić 
srebrem lub biletami bankowemi.

Termin ostateczny do wykupienia lub prolongowania fan­
tów wzmiankowanych naznaczony został do dnia 19 (31) 
Sierpnia 1889 r., przed upływem więc tego terminu do kas- 
sy Lombardu e wykupienie lub prolongowaniefantów zgłosić 
się należy. 869

GAZETA LC SGWAŃ (Krakowskie-Przedm. nr51) 
wychodzi w każdą sobotę i zawiera: artykuły wstępne w 
kwestjach praktycznych, losowania wszystkich papierów pu­
blicznych, wskazówki piaktyozne jak najkorzystniej lokować 

kapitały; kursa papierów; odpowiedzi od redakcji. 314 
Cena rs. i w Warszawie.—Na prowincji z przesyłką rs. 2.

— Holina Szwajcarska. Letni Cyrk 
FrancuskiIIOl l KC i GABFDFK
Kilki jeszcze gościnnych występów 8-miu sławnych 
szermierek, z ren >mowanęj szkoły fechtunku Hartla w 
"Wiedniu, a także występ wszystkich artystów. — W Nie­
dzielę o godz. 4-ej przedstawienie dla dzieci. (864)

22ó6 Dr i Akuszer F. Guliński, przeprowadził 
się na Jerozolimską nr 56, obok Nowego-Światu.

jy /-.ci'.--1.:'ct-Turtjrrriin. '-.i’m-t • <T.~i’<iTfiT>‘ • i:'! vrw.'mr.zinwn: >iua.r‘lnu igii i w"**!!-',

— Okulista dr Kępiński, przeprowadził się
na ul. Włodzimierską 19. 2348

— Dr W. M. Krajewski, wyjechał na 5
tygodni za granicę. 2357

— Doktór Malcz przeprowadził się tym­
czasowo na Zielony S*lac (Jasna) i 2, pomię­
dzy Hotelem Victoria i domem p. Szlenkiera. (2310

— Dr rS'. Bcult, ordynator kliniki akuszeryj- 
nej i chorób kobiecych, przeprowadził się na ulicę 
Nowogrodzką nr 5, m. 4. Przyjmuje od 4—6 po po- 
łudniu. 2280

— Dr. Kalikst Pawlowski przeprowa­
dził się. — Widok 241. (2308)

— Dr. Guranowski przeprowadził się na 
Marszałkowską Sr 132. (860)

— Doktór Gutwein przeprowadził się na 
ulicę Królewską Ar 20. (861)
ser—nuu. MiMMCRse

— Dr A. Winawer przeprowadził się na 
ulicę Królewską 30. (2318)

— Dr teipniewski wyjechał na 6 tygodni 
do Ciechocinka, zamieszkał w willi D-ra Wolfringa, 
przyjmuje chorych w godzinach południowych. 2261

— Dr Kadler przeprowadził się na ulicę
Królewską Sir 5. (2373)

— Potrzebny jest lekarz z kilkoletnią
praktyką. Miejscowość zaludniona. Subsydjum 
zapewnione. Bliższa wiadomość u W-go Redakto­
ra Wiadomości Farmaceutycznych. 2359
■oi wr . n?/ jn ar—irtrt uwrowe—wanni' -—aw—i, j — uwsoBMEwnww———awsa—WMW

— Jan SSenryk Bruner, pom. Adwokata 
Przys. przeniósł kancelarję na Długą Sir 2? 
Przyjmuje do 10 zrana i od 5—8 po poł. (893)
■WIIJI —MU—11———-M—m>llllll.UWt—W IS I, i B3—i,1—rinjlIlMWlIMf UISISI———ąą

— Wczoraj o godzinie 12-ej w południe Jks. Ko- 
werski z Wilanowa, jako przyjaciel domu, poświęcił 
nowy lokal składu win p. Adama Kułakowskiego, 
następcy ś. p. Springera. Skład ten, od r. 1860 ist­
niejący, mieścił się dotąd w sklepie przy ulicy Mar­
szałkowskiej (róg Świętokrzyskiej), obecnie zaś 
przeniesiony został w dziedziniec tej posesji, przez 
co zyskuje wygodne i obszerne pomieszczenie. 894

— Magister Weterynarji Gajewski, przepro­
wadził się na Chmielną Sir 24. (2372

— Stanisław Boduszyński, Mag. pr. i 
adm., Adwokat przysięgły przy Izbie Sądowej War­
szawskiej, zamieszkał w Warszawie ulica 
Chmielna Sir 33. (874)

— S^eon Małecki, Adwokat przysięgły,
przeprowadził się na ulicę Długą 
Sir 20. ______________ (892)
JDEISJ T'YST-A- k/ŚtEMBER 

Bielańska 24, róg Długiej.
Wprawia zęby sztuczne po rs. 1 k. 50, leczy, plom­
buje i reparuje zęby po cenie umiarkowanej. 890

■illl_nli bill |< ■ W»r ti» i—1><> I 1————

— Dentysta F. Arendt przeprowadził się na ulicę 
Królewską Sir 9, dom Dr. Rosenzweiga. 2368

— ZGITBIOSiO dzisiaj rano w przejeździć 
ulicami: Szpitalną, Bielańską i Nalewki, tekę adwo­
kacką z papierami. Uczciwemu znaiazcy rs. 10 
nagrody, Królewska 41, mieszkania 7, Antoni 
Szulc. 2361

— Jan Mielech, komisarz sądu handlowego 
przeprowadził się na Leszno ar

HOTEL DREZDEŃSKI
znany jest od wielu lat jako Hotel Obywatelski dla 
każdego najprzystępniejszy, lecz od paru lat miał 
złą opiekę i znacznemu uległ zniszczenia.

Z dniem 1-ym Lipca przeszedł pod nową 
Administrację.

Zapewnia się wszelki porządek, czystość i uprzej* 
mość. (2370)

— J. Bauszer, adw. przys., przeprowadził
erę na ul. Długą nr 51. 2346

2273 Dentysta Maurycy Sieumark z Tło- 
mackiego przeprowadził się na ul. Bielańską nr 6.

■.t.r.-.Mj-*ns<i—n irantii-i—s^T "W . r i mu i— .

— Kantor oraz składy zagranicz^
nej majoliki tmdwika Silberlasta, prze­
niesione zostały na ulicę (2374)

GDASilCZSiĄ Sir 1O.

SKŁAD MASZYN, POMP, SIKAWEK,
Węży gumowych itp. przeniosłem 

ISTufk. BIELAŃSKĄ 16 
dom hr. ZAWIS2Y 

Zygmunt Kempiński 
I BIURO TECHNICZNE. 89Ir

— Urz. lek.— Ważne odkrycie!
Wszelkie usiłowania w celu ukrywania pocisków 

wieku są bezskuteczne, jeżeli się nie zwrócimy do 
środków^ wspierających osłabione lub wyczerpane 
siły natury. Jedynym preparatem odżywiającym 
szpakowate lub siwe włosy i przywracającym pier­
wotny ich kolor, jest Woda Cytery (Keau 
de Cytherc). Jest to rzeczywiście ważne od­
krycie! Barwa jaką przywraca ta woda, jest praw­
dziwie taką, jaką wytwarza sama natura.

L. Henry, 151,'uh Montmartre w Paryżu. Skład w 
Warszawie w perfmuegi Śniechowskiego ul. N-owo- 
Senatorska nr 8. 878r

ZAKŁAD. FOTOGRAFICZNI " 
na prowincji, kompletnie urządzony, bez konkuren­
cji, jest, wskutek zmiany familijnej, do sprzedania. 
Wiadomość u W-go B. Purytza, Nowosenatorska 
nr 6. 2337

Bozkład jazdj na kolejach żelaznycli
POCIĄGI Odchodzą | Przychodzą 

godziny i minuty

6

20 wiecz.9 6 10 rant

15 rano

— wiocz.

3 30 po poł. 2 15 po poł.

2
8

6
9

2
9
8

18 rano
22 wiecz.
21 rano

7
2

3
7
6

2
8

11

11
8
9

10
6

11

8 55 wiecz.
2 57 po poł.

7 
1
8

7
6
9

20 wiecz.
45 wiecz.
5 rano

48 wiocz.
49 po poł.
13 rano

3 wiecz.
8 rano
3 rano

13 rano
23 wiecz.
18 wiecz.

15po poł. 
brano

30 wiecz.

20 po poł.
40 wiecz.
35 rano

15 rano
50 po poł.

15 po poł.
5 rr#o
5 wiecz.

10
11
5

3 30 po poł,
7,54 rano

14 po poł.
12 wiocz.

55 wiecz.
— rano

415 po poł.

8
6

Warszawsko-Wiedeńska:
Pospieszny 3 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy ........ 
Osobowy 3 klasy............................
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .

Warszawsko-Terespolska:
Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osobowy 3 klasy . . . 
Warszawska-Petersbarska: j 

Pocztow. 3 k. do Wilna, 2 k. doPeters. 
Osobowy 3 klasy : 
Osobowo-miejscowy do Białegostoku 

Nadwiślańska do Kowla.-
Pocztowy............................................
Osobowy............................................
Miejscowy do Iwangrodu................

(Powyższo pociągi łączą się 
Z koleją dąbrowską.) 

Pocztowy
Nadwiślańska do Mławy:

Pocztowy .....................
Osobowy  
Osobowo-miejs. do Nowogeorgiew. 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk. 
Osobowy  
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk. 
Osobowy  
Osobowy........................................

8
3 45 po poł.

10 ——

3 30po poł. 
“[—wiecz.

45 rano

— rano 
M) 45 rano 

5*20 po poł.

— Statki parowe Stan. Górnickiego i S-ki odcho­
dzą codziennie do Ciechocinka i Tńrunia o 
godz. 4 m. 30, do Płocka o goez. 8-ej minut 3q 
rano. 1920

Statki parowe FAJANSA odchodzą:
do Płocka, codziennie, o godz. 8-ej zrana, do Włocławka o g. 
£-ej zrana, do Mniszewa (oprócz niedziel) i Góry Kalwarii, co- 
zdiennio, o godz. 7-ej zrana, z Nowej Aleksandrji doSando- 
leiwaa * Poaiedłiaiśi, Brody i Piątki o godz. 5-ej zraaa, 562
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Najnowszy podręcznik ogrodniczy ogólny

Wielki medal srebrny

Ważne dla budujących■

Iprzj Placu GnyboTsIim jod H. 10,'
I zaopatrzony został w wszel­

kie wymiary żelaza doppelt

— Pelerynki, Dolmany dżetowe. za 
bezcen, bo po sezonie u „Deujc Amies” 
lloza 11. 2301

— Ul arj an Eandowski, adwokat przy­
sięgły, przeprowadził się na ulicę Długą nr 23.(2279 

— Emil Weidel, pom. adw. przys, prze­
niósł kancelaiję na ul. Nowolipie nr 15 (od strony 
ul. Przejazd). 854r

XXXXXXXXiXXOXXXXXXXX*

•— Dr Uflichal Szwykowski, przeprawa-, 
dził Się na ulicę Erywańską (Zielony Plac) pr 10, 
Od 5—7 po poł. przyjmuje z chorobami wenerycz- 
nemi, skórnemi i dróg moczowych. 2255

POCZĄWSZY 
od dnia 21 czerwca r. b. 
sprzedają LETNIE garni­
tury marynarkowe, znane 
z doł>rfcg° kroju, po zna­
cznie zniżonej cenie Maga­
zyn Wiedeński, Miodowa 2.

839

00111 Polski, Mawlccka 11.
Wiśnie, maliny na konfitury i soki, porze­
czki, agiost dojrzały i niedojrzały, nabywać 
można w dnie powszednio cd 9-oj rano do 

'7-bj wieczorem. 1275

ZAKŁAD
Zegarmistrzowski

SKIaOŁuS realm
z pensjonatem

E. Zienkowskiego.
Zapis nowych kandydatów od dnia 3 fl5) siet* 

pnia od godz. 9-ej rano do 2-ej po południu. Nowy- 
Świat 39. 2195

b. dziesięcioletniego pracownika w zakładzie 
W-go L. Babczyńskiego, przyjmuje do 
reperacji zegarki i zegary różnych konstruk- 
cyj, po cenach nizkich, z poięczeniem dwu- 

letniem. 899

Miodowa N: 16, w WafflllS.

Inżenier A. WETTLER
w Warszawie, ulica Hoża l¥r 49,

Biuro techniczne i fabryka dla urządzeń kana­
lizacyjnych, wodociągowych i ogrzewania cen­

tralnego,
-poleca waterklozety, pissoary, umywalki i prze­
pili kiwacze z pociągiem lub automatycznie działające, naj­
nowszych systemów, od najwytworniejszych do najskromniej­
szych -wymagań, po cenach umiarkowanych. — Wykonywa wszel­
kie projektu w zakres hydrauliki i techniki przemy­
słowej i rolniczej wchodzące, jak również przyjmuje 
zlecenia na transmissje, windy domowe i różne reperacje 
mechaniczne, wodociągowe i zlewowe. 976r

— Do sprzedania Fabryka wraz z do­
mem mieszkalnym, ogrodem i wszelkiemi 
przy należnościami. Oferty pod lit. J. K., przyjmuje 
kantor Eurjen Warszawskiego, 2290

Maurycy Nelken i S-ka
w D arszaicłe, Krak.-Przedm. nr 71.

Z okazji seźońu kuraćyjiibgd, matny honor przy­
pomnieć, iż:

1) Kupujemy i sprzedajemy mońety oraz bankno­
ty zagraniczne po kursie dżiennyhi.

2) Że wystawiamy ptzekazy i listy kredytowe
(lettres de credit cirtulaires) na główniejsze miasta 
ołaz na miejscowości lecznicze. 647

LAKIERY 
POKOSTY 
polecają Zakł. przemysł, chemicz.

W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT
w Warszawie Plac Bankowy.
• Cenniki franco i gratis, *

OSTRZEŻENIE
Zawiadamiam, że za mego nie­

letniego pasierba Mirosława Ró­
życkiego, żadnych długów nie 
płacę i'płacić nie będę, gdyż tenże 
żadnych własnych funduszów nie 
posiada i posiadać nie będzie.

sos Antoni Dobrski.

LECZNICA PIERWSZA.
KlUCjitiA '£ (dom lir. Krasińskiego. I-e piętro).

Ceny porady lekarskiej kop. 40. Biediii otrzymują 
poradę bezpłatnie, a lekarstwa z aptek kosztem Le­
cznicy. (1)

ZAKŁAD ARTYSTYCZNY
RZEŹBIARSKI i KAMIENIARSKI

Andrzeja Pnszyńskiejo, na 
ulica Wolska Jś 14, dom własny. 

Wykonywa dzieła artystyczna z różnych 
matorjałów oraz Pomniki z granitu, mar­
muru i piaskowca. Powyższy zakład 
pierwszy n nas wykonywa od lat ośmiu 
Pomniki i inne rzeczy z granitu, tak, iż 
nie ustępuje w niczem zagranicznym.

(JERSEY)
i=tsfc w różnych kolorach

i SUKIENKI dziecinne zagraniczne i kr* 
jowo.—Ceny bardzo przystępne.

Obstalunki wykonywają się w ciągu 24-ch 
godzin. Z prowincji i Cesarstwa przyjmują 

się obstalunki podług miały.

Królewska Nr 45, m. 15, S3

.hundziowie, powieść z illustraojami E.
M. Andriolfego....................................

"i doliną roi, Echo, 
> się i dam nogę . . 

Stare obrazki: Turia, Hasło, Asylum, Le-

ODCISKI 
stwardnienia skóry, niszczy w zupełno­
ści płyn „Arago,” St. Górski, Tłomackio 
Jś 13. «9»

Plac frontowy 
z zabudowaniami, to jest: 4-ma stancja­
mi, obszerną szopą, stajnią i 
wnią, wraz z wagą setną na ulZ_, 
dzoną, blizko stacji towarowej dr. żel. Wars • 
Wied, położony, r.izem lub częściowo, Kfl 
dego ezasu do wynajęcia. Faeton' 
wany w dobrym stanic, wozy ze sKr 
niami do węgla i waga decymąlna < 
sprzedania.— Wiadomość: ulica 
24, mieszkania 4, rano od 10—1L po po 
dniu od 3—7. 1208k —.

Fp. Właścicielem Biwhói
a polecam własnego wyrobu

Żywice Browary
w najlepszym gatunku.

po przystępnych cenach.
A. NEUGEBAUER 

1057r w Sosnowcu.

P. Apfelbaum, 
zawiadamia, żo przeniósł się 
tojerską M 34. - Pinkus Ąpfelbaug

Do nabycia w-o wszystkich księgarnńv-h 
Dzieła

Dr. Czesława Czyóskiego
Magnetyzm i PTypnotyzm (z 12 ii.) 
O suggostji hypnotycznej w pedagogice <z

ilustr.) 30 kop. . ,CJ1
L’hypnotismo et ses effets curatifs (

prof. Charco ta) 30 kop.
Iles sciences nccultcs (z 81Hnstr.) rs. i. 
Skład główny Gebethner! Wolif w Warszawio

Chai.i, powieść.................... ....................
O kobiecie ( O kobiecie polskiej. — O kobie­

cie indyjskiej,—Listy o kobietach) . . ,
KHk;» słów o kobietach  
Nizhny, powieść z illustraojami E. M.

Andrjollego 
Dziundziowie. ■

L. _ ____ _
NoweSle: Z połogi, Za

SemAbarysa, Pokociło
r‘

gestia, nieśmiertelny, Myszy morskie. 
Kalandra, Perła szczęścia, Z greckich, 
podań .............. .

Patrjciłyzm i kosmopolityzm, studjum spo­
łecznie ....................................

Ostatnia miłość  
Z życia realisty  
W klatce  
Na prowincji tomów 2 . . >  
Pamiętnik Wacławy tomów 4 .... . 
Pan Graba tomów 3 ....... . 
Cnotliwi ..
Wesoła łeorja i smutna praktyka.... 
Na dnie sumienia tomów 4................
Marła ........................................................
Eli Makower tomów 3  
Rodzina Brochwiczów tomów 2 . . . . 
PompaHńscy tomów 2  
Warja  
Nleir Ezofowicz tomów 2 . . 
Sylwek Cmentarnik  . 
Zygmunt Ławicz i jego koledzy .... 
Z różnych sfer: Nowelle i obrazki, t. 6

Na koszta przesyłki należy dopłacać po 
kop. 20 za każdy tom. Dzieła powyższo na­
bywać można dowolnie bądź pojedynczemi 
tomami, bądź po kilka tomów razem, łub też 
serjanii po 12 tomów za rs. 7 k. 80 w War­
szawie, a po ts. 9 k. 60 z przesyłką poczto­
wą na prowincję. Nabywający odrazu 24 te- 
my lub więcej, jeszcze większe mają ustęp­
stwo, bo płacą tylko rs. 15 w Warszawie, 
a z przesyłką, pocztową rs. 18 k. 60, za 36 
tomów zaś rs. 21 k. 60 w Warszawie, a z 
przesyłką pocztową rs. 27; za 48 tomów rs. 
28 k. 80 w Warszawie, a rs. 86 z pzresyłką 
na prowincję. . . .

Egzemplarze ozdobnie oprawne, na sposób 
zagraniczny, sprzedają się za dopłatą, .po -45 
kcp. do każdego tomu, 346r

1
1
1
2
4
8
1
1
4
1
3
2
2
1
2
1
1
5

p. Edmunda Jankowskiego,
2 tomy, str. 720, licżńe drzeworyty i tablice. 
Cbna rs. 4, z przesyłką. Adres: Ogrodnik 
Fol-ki", uh Mazowiecka 11.________ 1150r

Z braku miejsca, są do sprzedania

2 OGIERY,
czystej krwi arabskiej z atestatem.

4 Knurki 1335R 
czystej krwi Lincoln, roczne, zdatne do roz­
płodu, za przystępną cenę. Wiadomość: Ka­
łuszyn, gub. Warszawska, Dr Grochowski. 
gxxxxxxxixxxoxxxxxxxx> 

8 UProsimy Sprawdzić!!« 
Q W tym roku po Exsiccatorze znisz- Q 
Q ożyliśmy „grzyb drzewny” w willi W-go Q 
Q Dąbkówskiego w Wawrze pod Q 
Q Warszawą, a w roku zeszłym przora- Q 
Q bialiśmy po nim roboty: w Smardze- Q 
Q wio w domu W,go Morawskiego, w Q 
Q budynkach Tramwajów Warszawskich, Q 
Q w willi J. W. Arcimowicza w Pula- Q 
fj wach i w innych. Q
8 „GUDRONIT” g 
X Budowniczy A. Ciszewski i S-ka, X 
P Warszawa, Wierzbowa 6, 

8 Osuszanie mieszkań g 

X i zabezpieczanie drzewa od 831 X 
H -n X

NAD NIEMNEM
powieść w trzech tomach

Elizy Orzeszkowej, 
wyszła w 2-gśem wydaniu nakładem 
S. LEWENTALA w Warsiawie, No- 
wy-Świat 41, i sprzedaje się we wszyst­
kich księgarniach po cenie rs. 3 za trzy 
tomy: z przesyłką na prowincję ts. 3 

kop. 60.
U tegoż wydawcy wyszły jeszcze na­
stępujące dzieła tej znakomitej autorki: 

rs. 1

. 1 

. 1

KSIĘGARNIA

Teodora Paprockiego i S-ki 
W WARSZAWIE, ■ 

41, NOWY-ŚWIAT 41, 
otrzymała na skład główny powieść p. t.: 

KSIĘŻNA LOLA 
(KARTKA Z ŻYCIA)

priez ......

Wirgdnję Wylśżyaską.
Cena egzemplarza 60 kop., 

z przesyłką 76 kop. 1301r

Do sprzedania

Win v Kurlandii 
vfi dki-ści IpCOO diesiatin. Piękne położenie, 
3 wiorsty od stacji Lievenhof ryżsko-dynabut* 
śkif'5 dr. iel. Opisy przejrzeć a także dowie- 

er nc o-adresie można w kantorze p. 
j Vavra, Solec 41. 800

na nadchodzący 1839/90 rok szkolny, roz- 
pocznio się 15 Lipca r. b. i prowadzony bę­
dzie codziennie prócz świąt w Kar.celarji 
Szkoły przy ulicy Śliskiej A5 28, od 11-ej do 
1-ej po połuduiu. 1319Pv

krRJER WARSZAWSKI. —Dnia 14 Hpca 1889 r.

— Pracownia sukien damskich, Emi- 
Iji Gleń, przeniesioną została z ulicy Przejazd 
na SJreechodnią nr. 3, dom W-go Wawel­
berga. 2184.

 

Zapis uczniów do Szkoły trzechklasowej 
miejskiej

^
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Papierosy wyborowej dobroci

„PALMA" po kop. 10 za 10 sztok „BIS 
„BABOCZKA," „EKSTRA,“ „ROYAL 

po kop. 6 za 1O sztuk,
oraz Tytonie wyborowe od rs. 2 do rs. 10 za 1 funt, 

są do nabycia we wszystkich składach i dystrybucjach w Warszawie i na prowincj 
Uwaga: Z powodu, że fabryka nasza, dąjąc towar solidny, nie może płzyznać 

handlującym wygórowanych rabatów, jak to ozyni konkurencja—dystry­
butorzy starają się wyborowe nasze wyroby zastąpić pośledniejszemi 
wyrobami innych fabryk,—Upraszamy przeto o wyraźne zażądanie 
naszych wyrobów.

Zwracamy również uwagę na wyrabiany przez nas obecnie tytoń III gatun­
ku pod nazwą „Ekstra,” po kop. 48 za 1 funt, w niebywałej dotąd dobroci.

SAATCZY i MANWBI.

Moszczący się przy ulicy Nowy-Swiat, w domu M 69, podajo niniejszem do wiadomości, 
lz w dniu 12 (24) Lipca roku bieżącego, o godzinie 12-ej wpół., odbędzie się w tymże Za- 
ftądzie stanotre a licytacja głośna, bez relicytacji, z dozwoleniem składania i nadsyłania 
•iekliracji opieczętowanych, na dostawę do Magazynu Aptecznego w Warszawie lekarstw, 
Laterjałów aptecznych i przedmiotów opatrunkowych, potrzebnych na rok 1890.

Do licytacji przypuszczeni zostaną wszyścy, mogący podług prawa zawierać umowy 
Jo skarbem, w myśl art. 30 przepisów dla dostarczycieli potrzeb wojskowych, Księgi XVIII 
^bióru.Ustaw Wojskowych, wyd. roku 1869.

Życzący podjąć się dostawy powyżej wymienionych ] rzedmiotów, winni, dla pewno­
ści wykonania akuratnego takowej, złożyć wadjum pieniężne: na lekarstwa rs. 5,000, na 
Laterjały apteczne rs. 808 i na środki opatrunkowe rs. 2,211.

Przyjmujący na siebie dostawę, obowiązanym będzie takową uskutecznia w c ągu 
trzech miesięcy od dnia zawarcia kontraktu.—Deklaracjo opieczętowano, jakoteż podania 
0 przypuszczanie do licytacji głośnej, przyjmowane będą tylko do godziny 12-ej tego dnia, 
w którym licytacja nastąpi.—Jak jedne, tak drugie, opatrzone być powinny ustanowioną 
opłatą stemplową i nrpisano wo wszystkiem podług wzoru, załączonego do art. 191)9 Cz. I, 
Jemu X Zbioru Praw Cywilnych;—inaczej nie będą wcale uwzględnionem|.—Do deklara- 
'Jt załączone być winny dowody legitymacyjne składającego takową, dokument handlowy7, 
"®jący prawo trudnienia się przedsiębiorstwami i dostawami na pewną summę, oraz wadjum 
" ilości powyżej wymienionej.

Deklaracje opieczętowane mogą być osobiście podawane, lub nadsyłane pocztą.
Deklaracje takowe, na mocy art. 39, Ks. XVIII Zbioru Ustaw Wojskowych, wyd. 

**ku zawierać w sobie powinny: 1) imię, nazwisko, stan i miejsce zamieszkania 
Okładającego deklarację; 2) datę, w której owa deklaracja napisaną została; 3) oświadczenie 
•Wyjęcia na siebie przedsiębiorstwa, na zasadzie warunków podanych do licytacji; 4) cenę 
J^pisaną literami, na każdy przedmiot dostawy, bez żadnych podskrobywuń i poprawek, 
tutj z omówieniem takowych; i 5) dowody legitymacyjne Składającego deklarację, dokument 
“andlowy, oraz wadjum, dla pewności dotrzymania przyjętego zobowiązania się, w stosunku 
Powyżej oznaczonym.

Rejestr, wykazujący ilość każdego przedmiotu dostarczyć się mającego, Jako też wa- 
unki dotyczące powyższej licytacji, rozpatrywano być mogą w Warszawskim Okręgowym 

narządzie Wojskowo-Medycznym, każdoaziennie od godziny 11-ej zrana do 2-ej po południu, 
w/jąwszy dni wolne od biurowych posiedzeń.
,v Podobnyż wykaz i warunki, mogą być także przeglądano W Zarządach Okręgowych 

ojskowo-Medycznych w Petersburgu i Moskwie. 1330r

plyn’do farbowania włosów. 
lo jednem użyciu powyższego płynu, włosy siwo i rude otrzymują kolor trwały, ciemny 
lub blond jasny, nie tracąc swej miękkości i mocy, a przez czas nie przybierają b::ywy zie­
lonej i rudej (jak to ma miejsce po innych płynach), lecz przeciwnie, dostają piękniejszego 
połysku. Cena pudełka większego Rs. 3, mniejszego Rs. 2, z przesyłką kop. 50 

drożej. Przy żądaniu należy wymienić kolor.
Sprzedaż główna w Centralnym Składzie Perfum i Kosmetyków 

Jana Kalinowskiego, 
dawniej

Aleksandra jKcchd,
*Hca Krakewskie-Prsedmiećcie & 65 — i w drugim magazynie w Warszawie, ulicą 
Marszałkowska M 135; oraz w znaczniejszych magazynach perfumeryjnych w Moskwie 

u TEODORA, Kuzuiecki most X 1, w Kijowie u ALkKSISA. 410

„SINGERA,"
Z FABRYKI

Fowmlwa Offlw dawniej Sei^el &
r czółenkiem bez nawlekania, szyjące lekko . i cicho. 
Z przy rzędem do obrabiania dziurek wyketnywają- 

cym 1,500 dziurek dziennie.
Zadatek mały, spłata tygodniowa

po Hs. 1.
Dwuletnia gwarancja.

Do nabycia tylko w moim sklepie

MASZYNY 00 SZYCIA N
i -

Dnia 17 (29) Lipca r. b., o godzinie 12-oj w południe, odbędzie się w sali licyta 
cyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus piaez opieczętowano deklaracje,’ 

na dostawę w r. 1890 różnych wyrobów szmu» 
klerskich i innych gotowych przedmiotów do 
umundurowania niższych stopni Warszawskiej 
Straży Ogniowej, od cen w wykazie zamiesz­

czonych. -
Warunki licytacyjne, próby i ceny, mogą być przejrzane w Wydziale Admini­

stracyjnym Magistratu, siczcgółowe zaś ogłoszenie  o licytacji, jako toż wzór do deklaraej-., 
wydrukowano zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 1311r

K. Koperski, fe

Magistrat miasta Warszawy.
Dnfct 10 (22) Lipęa r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sail żmyra 

cyjnej Magistratu Miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracjo, 

na dostawę w r. 1890 dla niższych stopni War­
szawskiej Straży Policyjnej materjału na buty, 
z czarnej juchtowej skóry, z dhigiemi chok 
wami, podeszwami i przyborem 1954 par, od 

rs. 5 kop. 60 za parę.
Warunki licytacyjne i próby, mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym 

gistratu, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jakoteż wzór do deklaracji, wydrukowa 
zostały w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 127Ir

..... ' MAGASIN FBANęAlS
_Ł (dom dawnej Poczty),

ododdotychczasdotychczas od odterazPaleto ty letnie  
Meksykanki  
Garnitury kortowe .... 
Spodnie . . •...............
Palet, dziecinne i Garnit.

13 rs.,
16 „
17 , 
**/,.
5 „

7*/2 rs., teraz
5 n «
8 , ,
7‘A . .

14 , •
11 „ .

Garnitury płócienna . . 
Kurtki letnie i slpagowe 
SSeksykanki płócienne. 
Kurtki Austriackie . . . 
Garnitury a la Eeduiji. 
Garnitury alpagowe . .

6 rs.
4 ,
6 „
6 „

12 „
9 „

11 rs.
13 „ 
U ,
3'/2»
4 „

z potrąceniem od 2© do 3©% zaczynając od 3 do 22 Idpca 1SS9 r.
Trzymając się zasady wyprzeda') pozostały letni towar. 1831R

Dla odróżnienia teraźniejszych cen od dotychczasowych, pierwsze będą napisane na białych etykietach przyszytych do ubrania.

H. KUCHARZEWSKL 
Skład Wód Mineralnych Naturalnych, 

wprost ze źródeł sprowadzanych 
przy Aptece, ulica Miodowa Ar 4, 

dawniej Senatorsko wprost Miodowej.
Z pierwszych tegorocznych czerpali, nadeszły już ze 

Wszelkich £uropejskicli źródeł, jak również kra­
jowe.—Wody mineralne naturalne z przynależnemi 
do nich artykułami, jako to: szlamy, ługi, mydła, 
My ciągi, sole 1 pastylki lecznicze.

Transporty te od źródeł w ciągu sezonu, uskuteczniane 
będą, co kilka tygodni dla utrzymania zawsze świeżej ekspedycji.

Broszury do wód odnoszące się, dołączają się bezpłatnie.
Wody przezemnie sprowadzane, ekspedjowane są w wielu aptekach 

Warszawskich, prowincjonalnych i w zakładach leczniczo-kąpielowych. 
057II H. KUCHARZEWSKI Magister Farmacji.
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W MINERALNE NATURALNE
Silad M HMijtii "' pnj Aptece pad finw:

w Warszawie, przy rogu ulicy Wierzbowej i Senatorskiej istniejący.
Ma honor zawiadomić W W. Doktorów i Szanowną Publiczność żc w ciągd 

go sezonu picia wód, skład otrzymuje co kilka tygodni bezpó&redlno od »y- 
rękcyj wszystkich źr4deł świeże transportu tychże wód. Wskazówki o j.uc o- 
waniu się przy kuracji wodami mineralnemi, broszury ze źródeł jnzesyiaiii . v|

no ---

Potrzebne są do wynajęcia lokale i po­
mieszczenia pod postój wojsk:

1) Na prze<lmieś«iHch in. Warszawy, dla jednej 
sotni kozaków, licząc na 150 ludzi i stajnia na 145 koni.

2) J^Ta JPo wiiz.kacli lub w blizkiej od nich miejscowoćc'> 
dla Ruchomego parku Artylltrji Nr 2, na 76 ludzi i obok tego sie^'n 
izb obszernych i stajnia na 6 koni.

3) x\a Pradze, stajnia na 5 koni, wozownia na *> wozów 
i stancja dla 5-ciu żołnierzy.

4) W mieście — całe <Ioiny. z-
Termin wynajmu wszystkich wymienionych pomieszczeń 0(1 

1—3 lat. .... - - .
Życzący wydzierżawić swoje domy lub lokale w nich na pow}ż“ 

sze potrzeby wojskowe obowiązani przedstawić deklaracje na 1UI1^ 
Prezesa Delegacji Kwaterniczej Pułkownika Bibikowa w Komendantu­
rze Warszawskiej na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 11. 127dr

KURIER WARSZAWSKI.—Dnia 14 llpca 1889 n Nr i9i

WARSZAWSKA FABRYKA LAMP R. DITMAR t
w Warszawie, ulica Chłodna 43,

c. Łz. xxpxz37-^vrilej o-^7-a,rxej fa,Tox37’3s:i xxxetalo-vvr37,clx f

wszelkiego rodzaju od najskromniejszych aż do najwykwintniejszych.

WYROBY METALOWE I MAJOLIKOWE,
artystycznie wykończone z własnej fabryki,

R. DITMAR W WIEDNIU
otworzyła

> GŁÓWNY SKŁAD

980h

paczka
kop. 15.

flaszka
kop. 75.

fabryki LEW w Warszawie.
Wyłączna sprzedaż w Aptekach i Składach aptecznych.

EKSTRAKT i KARMELKI
Koncesjonowane przez władze Nagrodzone na wystawach

lekarskie. hygieniczno-lekarskich.

Róż, Blansz i Ołówki do brwit
Na (kładzie we wszystkich perfumerjach i składach materjałów aptecznych. 

L. LEICHNER, Berlin, dostawca Teatrów Belgijskich i Dworu.
Skład główny dla Rossji u W. Auricha w Petersburgu, Stremiennaja Ji 4.

TŁUSTY PUDER LEICHNERA.
Cena pudełka Rs. 1.

Najlepszy puder na wieczory, również i na dzień! — Nie widoczny na skórze! 
Środek kosmetyczny ' do upiększenia skóry!

W iedeń —„Hotel Metropole*4—Wiedeń.
Wien, Ringstrasse Franz-Josefs-Quai, Wien. 920r

Wielki pierwszorzędny Hotel.
‘300 pokojów i salonów (od 1 złr. wzwyż), Winda osobowa, Czytelnia wszelkich dzienników 
a także .Kurjera Warszawskiego." Wspaniały dziedziniec oszklony. Kipiele Dunajowe i 
biuro telegrafów w hotelu. Stacja tramwajów przed hotelem; omnibus hotelowy na dwor­

cach koksowych.—Brv 4i«asaym pobycie w Hotelu, uniżona ceny.— Dyrektor, Ł. Speiser.

o 50; niżej od cen dotyctas praktykowanych. |

Z powodu Likwidacji Interesu na rzecz nieletniej 
po ś, p. W. Muszewskim, urządzoną została:

ZUPEŁMA WTFtZEBU

■ WM®

.UZNANI BEGEBEBATOB-WLOSOW. .
Melrose włosom siwym szpakowatym i spłowiałym, przywraca niezawodnie kolor 
i blask pierwotny, sprzedaje się we flakonach w dwóch wielkościach po cenie 
bardzo umiarkowany. • Głośmy skład i fabryka w Londyniu. i ta Southampton Row. •

Główna sprzedaż w Warszawie w Perfumerji ALEKSANDRA LIP1NK 
Wierzbowa róg Niecałej M 1._________________________________

295852



noszukuje się od 1-go października osoby 
I przyzwoitej, polki lub niemki, do zarządu 
gospodarstwa kobiecego ua wsi, znającej pra­
ktycznie wszystkie zajęcia w zakres tegoż go­
spodarstwa wchodzące, oraz krawiecczyznę. 
Oferty nadsyłać pod adresem: dom. Lubna, pj- 
czta Blaszki.____________________ 1918r
potrzebny uczeń do stolarza. Ul. Marsza! • 
Ikowska 20. 15257

Potrzebne są panny do krawiectwa. Wia­
domość: Leszno 7, m. 4. 15502

Potrzebna gospodyni umiejąca gotować, ra 
wieś, do bardzo małego gospodarstwa. Re­
komendacje wymagane. Marszałkowska 78, 

mieszkania 13. 1928r

Potrzebna jest zaraz panna, znająca dobrze 
krój ubrań dziecinnych. Wiadomość: Kra- 
kowskie-Przedmieścio A- 56, w. 6, 15473

Robli 100 i więcej dam za wyszukanie stoso 
wńej posady. Oferty pod „Witold” Biuro 
Ogłoszeń, Senatorska 26. 1946r

ęumienny korektor w języku polskim i 
Uniemicckim poszukuje zajęcia. Adresu przyj­
muje Biuro Ogłoszeń, Senatorska 26, pod lite- 
ramiA. H. K. I949r

Uczeń potrzebny do składu maszyn. Znajo­
mość niemieckiego wymagalna. Oferty: Se­
natorska 26, Rajchman i Frendier, pod wyra­

zem „Maszyna". 19-lSr
llrzędnil: kolei wiedeńskiej, obzn.ajmiony s 
Uadministracją i rzadzstwem domu, p- szu 
kuje powyższych zajęć. Otarty przyjmuje Kur 
jer Warszawski pod lit -V 3—4. 15578

Uczeń dobrej konduity potrzebny do cukier 
ni Górskiego, wprosi Kopernika,

Nr 192 URJER WARSZAWSKI —Dnia 14 lipca 1889 r.

— Siedzenia druciane do bryczek 
zastępujące resory, Łóżka żęlazfie, Ma­
terace druciane, Wagi dziesiętne, po­

leca fabryka

Pańska 33. Ceny stałe. Wyrób trwały. 701

Przybywszy co dopiero z Paryża, j;dzie mam 
stosunki z picrwszorzędnemi klasztorami i za­
kładami trudniącemi się wychowaniem mło­
dzieży, otworzyłam z d. 1-ym Liptea r. b. w 
Poznaniu, przy ulicy Piekary .W- 26, 

pierwsze w Poznaniu
BIURO NAUCZYCIELSKIE
urządzone na sposób biur paryzkieh.

1’oeiadijąo sama wyższe dyplomy nau­
czycielskie, mając wieloletnią, praktykę i 
przez nią zdobyte doświadczenie cnu.polu wy­
chowania, mam nadzieję, że zdołr.m nie tylko 
życzeniom JJ. WW. Państwa, ad.e też i osób 
szukających posad, jaknajzupelnitej odpowie­
dzieć.

Umieszczać będę: nauczycieli;!, guwer­
nantki, bony, nauczycieli domowych 
i w ogóle osoby wszelkich stwpni. i narodo­
wości, trudniące się wychowaui«n. młodzieży.

Panie szukające posad, mogą w moim domu 
znaleźć, za umiarkowanem wynagrodzeniem, 
nie tylko stót i mieszkanie, ale, też i macie­
rzyńską opiekę.

Fortepian w domu. J
Poznań, ulica Piekary -W 26.

A. POUILLON.
RJ333 Wyższa Nauczycielka.
— ---------—---- ------- --------------------------—*

1334R

Kąpiele morskie Biaitaberghe (Belgja).
Sezon rozpoczyna się i-go Czerwca.

V Jest to pierwsza stacja kąpielowa w Europie, gdzie brzeg morski jest oświetlony 
^oai,niuni i bekami intesrywuemi przez, kompitiję Paryzką. Wybrzeże bez kamieni. Poło- 
Igl* 1 * * *? hygienictrtd wyboiowe. Służba kąpielowa uorganizowana i pozo staje pod władzą ad- 

"tetracji gminnej, która pilnuje Starannie interesów gości kąpielowych.

łji W, ________________ 15559
Doszukuje się pisarza prowentowego z do-
i brą rekomendacją zaraz. Warunki i umowa 
u p. Lilpopa w Brwinowie, przystanek kolei
warszawsko-wiedeńskiej.___________ 15556

Potrzebna jest zdolna panna do upinania 
sukien. Wiadomość: H. Grossman, ul. Pa-

wia INi' 6,_______________________ -15482

Potrzebny zaraz tokarz drzowny, do robót 
sztorcowych zdolny, za dobrem wynagrodze­

niem. Leszno Ni 31, mieszk. 6 15476

Newe Kftsyno, prawdziwie piękne, zostało otwarłem w sezonie 1886 r. 
Biad ^jkiostra złożona z 75 art, stów pod dyrekcją p. Fritza Sennewalda. Pałac ton po- 
bą] a między innemi: wielką salę koncertową, mogącą powieście 4,000 osób, piękną salę 

wytworno foyer z rotundą dla dam; dwie piękno salo billardowo: salon do palenia, 
6 klonów do czytania i t. p.

ł Codzienno koncerty i bale.—Miasto posiada również teatr.
ra®wa parowy; kolej żelazna Corniche łączy Blankenberghe z Ostendą.

thori ■ 1:,:'r‘lenbergłio jest połączono z glównemi punktami dróg żelaznych, 25 pociągów od- 
az' eodżibHnfo.

łuuro pocztowo i telegraficzno na miejscu.
__ statki parowo do wycieczek morzem.

w Warszawie, ulica Złota Nr 16, 
Skład wszelkich artykułów Technicz­
nych. — Poleca się szczególnie panom 

urządzającym 
wadociąjji i kanalizacją, 
z wielkim wyborem rur żelaznych lanych, 
kutych, ołowianych i sztejngutowych, kloze­
tów, pissoirów i misek żelaznych ema- 
Ijowanych i fajansowych, kranów mosięż­
nych, wentyli, rezorwoarów wszelkich 
systemów, cementu z najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych, ołowiu, sma­

rów i olejów do maszyn i w ogóle wszelkich artykułów technicznych w fabrykach, 
zakładach przemysłowych i przy budowie wodociągów i kanalizacji zastosowanie mających.

W^CUKIERNIA-W
pod firmą

„B. CHODKIEWICZ," 
róg Szpitalnej i Chmielnej, 

poleca Szanownej Publiczności wszelkie wyroby w zakres Cukier­
nictwa wchodzące, napoje, poncze, lody, jakoteż HERBATĘ sprowa­
dzaną bezpośrednio z KIACHTY, od 2 do 3 rs. za funt. 906

ras Eomn.
Dnia 4 (16) Lipca odbędzie się w Sądzie 

Okręgowym Warszawskim Wydziału 4-go, 
licytacja majątku

TWORKI
przy stacji dr. żel. W.-W. Pruszków, zawie­
rający włók 13, mórg 20, między temi łąk 
doskonałych 3 włóki, reszta ziemi pszenna, 
prawo propinacji, z wierzycielami można się 
ułożyć. Wiadomość przy ulicy Twardej N 1, 
u W. Blumana. 903

, unini
; Adama Zweigbauma, 

MIODOWA Nr 2
| (nowo otworzona ulica od Krakowskie­

go-Przedmieścia). 905 
I, j Ma honor donieść Sz. Publiczno- 
H ści, iż wykonywa wszelkie ope- 

racje w zakres interesów weks­
li larskieh wchodzące, podług kur- 
H su dziennego.

(Wymienia wszelkie kupony 
płatne i nie płatne za umiarko­

waną prowizją.
Asekuruje Pożyczki Premjowe 

1-ej i 2-ej emisji od amortyzacji.

SKŁAD PŁOTKA Jarosławskiego

„MAGAZYN MOSKI,
Bielańska 7, w Hotelu Krakowskim.

Co tydzień otrzymujemy świeże transporty:
Płótna jarosławskiego mi koszule i prześcieradła, do 3 arsz. szerokości 
Garnitury na 6, 12, 18 i 24 osób, białe i kolorowo.
Płótna szarego i drelichu na rolety.
Ręczników do twarzy, kąpielowych i kuchennych.
Chustek płóciennych, batystowych i jedwabnych.
Pcńczocb, Skarpetek, bawełnianych, nicią nych i z fil-d'ecosso i wełnianych.
Madapclarau, Szyrtyngów, Krotonów, Hreasów, Pik, Nansuków, Kani- 

fasów, Larciianów różnej szerokości itd., któro sprzedaje po cenach 
fabrycznych.

Kołdry: biawr.ckio, watowe, wełniane, atłasowe i pikowe.
Doszultei i Kalesony wełniane, bawełniane i fil-d’ecosse.
Bielizny ffi^skiej i damskiej z płótna i miterjałów baweł. po cenach nizkich.

Zamówienia na wsżelkiego rodzaju bieliznę i wyprawy z płótna, mada- 
lulr.mu i innych mateijałów, Magazyn przyjmuje i wykonywa szybko i jak nnjdo- 
sładniej.
'IV wielkim wyborze Satyny w desenie i ażurowe na damskie negliże. 
Gzartcwska skóra i płócienne Cziczunczu dl i pp. Wojskowych.
Płótno i Drelich na mundury dla uczniów, po cenach nizkich.
'ńreby bawełniane jako to; Szyrtyngi, Kretony, Madapolamy, Nansuki, 

Kreasy, Demi-Kotony, Brylantyny, itp. itp., ze znanej fabryki 

Towarzystwa Nikolskiej Manufaktury 
SAWY MOBOZOWA SYNA i S-ki.

Firma poręcza za dobroć towarów kupionych tylko 

w Magazynie Moskiewskim, 
Bićlańskń -V 7, w Warszawie. 1341R

JE JEB M jBl
Sia zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność m. Warszawy i okolic, 

ia a dniem 9© ILipca (I Sierpnia) r. b. 
otwiera PKZY ULWY -WnMSmwWE J

&'auka i wychowanie.
fi®£l®TSka Najlepsza Metoda dla samouków, 

lnuj^ca objaśnienie wymowy każdego 
<zei'ZU A0!1- 75.—Najlepsza Metoda do natt- 
Ca !lla Bi'.’ języka niemieckiego w 3-ch miesią- 
lii? - ?<z nauczyciela, przez Reussnora. Kurs 
w koL 66, kurs wyższy rs. 2. Skład główny 

—gęgami (N'lethnera i Wolffa. 53 
fi^rC-"'biuri' »au-zycie:BKitgo Sotkiewiczo- 
hurrej'A“ns-zaikowska 148, wejściu od Kielo- 
inu?.i Francuzka wykształcona, wyższa 

zJk.L i niemiecki, szuka natychmiastowego 
Warunki przystępne. 16484
nauczycielskie Eugonji Hennel, Btna- 

“-ko1S.''a * pasaż Rce/.iora. F.’ancuzka wy- 
tur,. "1,• ształcofia, muzykalna, Z^ająealitcfa- 
lutn'jJ ■ *'r'’ Pragnie wyjechać bezpłatnie na 

ibG13
Ftr^Za 6*<‘ menioa za lekąjc russkiego 

^1* leitepian. Grzybowska 17, 
0- 15577

1 auczyciell.a muzyki. Wiado- 
Południu ' J raCka 5> m- -0' mi«4ży 5-6 po 

----  ——................   15474
Vc"*e'^;SZuk";CBJyjdr-iał matomaty- 
oowa m ii ukuJu odpowiedniej pracy. Ogro-

S. oszukniT?1?’ poświadczony korepetytor, 
9-1-52 k 1 l^kcyj lub koropotycyj. Hoża 

_ — ■_______ ■ . ■ ^669_____  
Skc ”Jvg,riUnt0w“'!e posiadąjący matematy- 
stróż wsi ’ P06z“Kuje lekoyj. Sienna 18. 
Tl d -r ------ - 1 _
Urzemi®“ kf°jY.8yistÓ,nem Vort!'a- Szkolą 

5. 61 -Elektoralna 3, Przechodnia 

Fosady i prace.

Buchelter-korespondent, kasjer, komiwoja­
żer, biegły w polskim, niemieckim, russkim, 
poszukuje trwałej posady zaraz lub później. 

Pierwsze polecenia ewentualnie poręczenie 
pieniężne. Pośrednikom hojno honorarjum dys- 
kretnib. „Audax", administracja. 14933 
r uchhalterji wyucza upoważniony przez 
Łlwladzę naukową nauczyciel specjalista Gu­
staw Chwat, Miodowa 12. 15100

phłop cy i panny cd 161at mające, potrze- 
wbno do nauki wyrobów skórzanych. Obe­
znano z robotą introligatorską mają pior- 

: wszeństwo. Zgłosić się do Kleyffa, Nalewki 
49, od 5 do 7-ej po południu. 15560
po Lwiatów panny potrzebne, uzdolniono, 
L'podrę: zno i do nauki. Elektoralna 30 
mii-szuania 17. 15348 ’

Oo kwiatów uzdolnione podręczne i uczen­
nice potrzebne. Nalewki 33, m. 9. 15145

Dependent wprawnie piszący, mogący się 
pcwołau na wi-.rogodno referfiiicje, znajdzie 
siałe zajęcie w knneolarji notnrjusza w War­

szawie. Adres z próbą pisma zostawić w Kur- 
jerze pod wyr. „Notarjusz”. 15557
Wńśjer lub kasjerka z kaucją 100 rs., Acsta- 
llni?- tygodniowo pensji 5 rs. i tantjemę od 
ilości sprzedanej. Adresy przyjmuje Biuro 
Ogłoszeń Rajchmaua i Frendłera pod litera­
mi Z. D.____________________1953r
Asoby szyjące ładnie koszulo męskie mogą 
Uo:rzytnać stalą robotę od 6 do 12 koszul 
dziennie zimą i latem, jak również osoba szy- 
jąca dobrze mankiety. M radomość w Biurze 
Ogłoszeń pp. R.ijehmana i 1* tetidlera, (Senator­
ska 26. 1952r

Osoba młoda poszukuje miejsca w domu 
prywatnym do krawiecczyzny, znająca krój. 
1’iwna 13, ni. 59.___________________ 15554

Potrzebny jest szwajcar z językiem niemie­
ckim, znający dokładnie obowiązki tegoż. 

Wiadomość: Hotel Drezdeński, w kanto­
rze.__________________________ 15586_____
noszukuje się administratora do pierwszo- 
r rzędnej restauracji z kaucją rs. 2,000. Wia­
domość w Hotelu Drezdeńskim, w kanto- 
rze. - 15585

Potrzebna podręczna do szycia, róg Żelaznej 
i Leszna iN» 93, mieszkania 20. 15583

Potrzebna panna do sukien. Fańska 86, 
mieszkania 4.________________ 15573

Potrzebne są stauiczarki za dobrom wyna- 
grodzeniem. Dzielna 10, mieszk. 2. 15570

Panienki potrzebne do robót włóczkowych. 
Grzybowska Ne 32, m. 33. 15563

Potrzebna jest panna do wykończania poń- 
czoch. Podwale 22, m. 10. 15502

Potrzebna natychmiast maszynistka do ro­
boty pończoch. Tamże do wynąjęcia ume­
blowany pokoik dla przejezdnych. Elektoral­

na Jw 21. mieszkania 8, w pracowni Nata-
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Pokój umeblowany do wynajęcia. Bednar­
ska 17, mieszkania 15. 15597

^osBOjeno Ilenayporo Bapmana 2 (14) IOjU 1889 r<

f dolny kowal, który pełnił obowiązki kar- 
łbowego na wsi, poszukuje jakiejkolwiek 
»'acy. Śliska 60, mieszk. 5. 15567

Interesa liandl. i mnjątk.

Dom murowany ze spichrzem, oraz budynki 
gospodarskie, ogród owocowy i kawałek 
placu zaraz do sprzedania w blizkości kolei 

wiedeńskiej. Oferty: Kurjer Warszawski, 
„Wiener." 15596

Pianino Erarda mało używane rs. 245. Lom­
bard, Nowy-Swiat 1. 15128

W drukami Kwjwa Teatralny Nr 473e (nowy 9). . ,
R«<taltt<ur Franciszek OlaMwsld.—Wydawcyi Wacław Saymanewalri i Antoni Piętki ewi ca (Adam PłueK

Publi 35 garnitur mahoniowy, kryty niebie­
skiej Śliska Aft 6, m. 5. 15578

Pokój lub 2 do odnajęcia na parterze. Hoża 
Aś 16, mieszkania 1. 15600

Meble gustowne salonowe, buduarowe i fan­
tazyjne, sypialnia i jadalnia dębowa w kom- 
pletnem urządzeniu oraz lustra i pojedyncze 

sztuki meblowe. Cena przystępna. PI, c Zielo­
ny Aś 18. nad cukiernią p. Sztengla, 1-sze pię- 
tro, mieszk. 2. 1933r

fjokój w środku miasta, przy familji, z od- 
I dzielnem wejściem, dla kobiety przyzwoitej 
potrzebny jest. Oferty w Kurjerze pod zna­
kiem J. M. 15524

Pokój umeblowany, dla kawalera. Marszał­
kowska 105, m. 5. 15593

KURJER WARSZAWSKI. —Dnia 14 lipca 1889 & 

Dwa pokoje frontowe, zaraz. Nowy-Świat 
25, wiadomość u właścicielki. 15357

8rcń LatS'wtra sztucerowa, jedna lufka 
gwintowa^ do kul, druga do Irjtu, kaliber 
)6-ty, tanio filo ^rzedania. Złota 24, mieszka- 

iia 27. 1M38 

Lftoby miał do zbycia jaknajtaniej bufet lub 
Ildrossoir dębowy, krzesła i st ł do jadalni, 
nadto krzesło biegunowe, wszystko w dobrym 
Hanie, zechce złożyć ofertę wr z z ceną w 
aantoizo Kurjera pod wyr. „Bufet”. 15594

nokój z wszelkiemi wygodami tanio do wy-
I najęcia. Złota 34, m. 26.15564

nokój do wynajęcia przy ulicy Orlej. Wiado- 
I mość: Rymarska 8, w składzie luster. 15575

Sprzedam sofkę, fajans dawniejszy, land- 
szafty, łóżeczko. Leszno 9, m. 19. 15572

Pokój o dwóch oknach, z osobnem, ła- 
dnem wejściem, jest do odnajęcia, z me­

blami i obsługą, za rs. 20, może być i bez me­
bli. Włodzimierska 16 6, m. 10. 15362

Oęgi czystej rasy, szczenięta, do sprzedania. 
Żurawia 12, mieszkania 13. 15457

Do sprzedania i an: o szafa i bufet do skła­
du wódek. Wiadomość; Grzybowska 56, w 
jestauracji.15469

Eleganckie, doskonałym krojem staniki 
trykotowe, tamże pończochy. Marszałkow­

ska 129, oficyna.15464

Posesja murowana, narożna, do sprzedania 
za 19,000 is., wydzierżawiona dla wojska na 
lat 5 po l,8C0 rs., płatno z góry i ocznie, do 

kupna 6—8 tysięcy rs. Wiadomość u właści­
ciela domu, Bracka 25, od 4 do 6-ej. 15335

nębowa szafa rozbierana, duża komeda o- 
(Jizechowapięoioszufiadowa, szafa orzechowa, 
romoda dębowa, stolik damski do robót. Po­
wyższe przedmioty robione na urząd, uźywa- 
le. Oboźna Aft 9, mieszkania 2. 15232

Fortepian krótki rs. 125, strojenia, repara- 
cje. Nowy-Świat 47, Cerulli.15319

mapuję w każdym czasie używane p wozy, 
Rbryczki. Oferty „Z. S. 4” Biuro Ogłoszeń 
pp. Rajchmana i Frendlera, Senatorska 26, co­
dziennie odbierane. 1915r

Dywany przeróżne, mateije meblowe, por- 
tjery, serwety, kołdry, chodniki, dery, wiel­
ki wybór! „najlepiej kupować" w głównym 

ikładzie Giełżyńskiego Piotra, Marszałkowska 
hś 137. Ceny niższo od wszelkich wyprze­
daży! 1610r

Z powodu wyjazdu jest do odnajęcia od 1-go 
sierpnia w Wilhelmowie pod Brwinowem 
letnio mieszkanie, składające :ię z 4-ch poko­

jów umeblowanych, kuchni i pokoiku dla 
służby’. Cena rs. 100. Wiadomość: na miej­
scu, w demku Aft 1, lub w Warszawie ulica

Meble etaiętym magazynie, rozmaite 
gjw»itarry, otomany, szesłongi, kredensy i 
ii::uo aa bezcen. Świętokrzyska 16, m. 13, w bra­

wie dole. 15611 

h ywany wszelkie, chodniki, serwety, por- 
U tjery, kapy, kołdry, dery, cerata, wojłoki 
lajtaniej w febrycznym składzie Kiltynowi- 
‘.za, Mazowiecka 16, wprost Towarzystwa 
Ziemskiego.  1911r

15588 
r rs. nagrody. We czwartok zgubiono man 
btylkę czarną, koronkową z dzetam i, p  k| 
dząc z Łazienek do Bagateli. .
Aft 151, mieszkania Aft 13.  loooe

Inupno ś sprzedaże 
rlkohol i spirytus zupełnie oczyszczone na 
Hnalewki, koniak kuracyjny, poleca handel 
L. Wróbel, Krakowskie-Przedmieście, stara 
óczta. ___________ 13989
Jinokle, okulary, w wielkim wyborze naj­

lepszego (gatunku, o 25% taniej w magazy- 
lie optycznym Juliana Dreheri, Szpitalna 6. 
S ezamożnyrn od 50 kop. Przyjmuje repa- 
acjc.1870r

Pomieszczenie dla kobiety przyzwoitej, 
fortepian. Elektoralna 3, Przechodnia 5. Szko- 
ła rzemiosł.__________________ ]950r

Salon frontowy, o dwóch oknach, z balko­
nem, elegancko umeblowany, z samowarem 

i usługą do wynajęcia. Hortensja Aft 5, m. 8, 
wiadomość od 2 ej do 5-ej.15609

8. Chodkiewicza piekarnia, róg Scpital- 
noj a Chmielnej, ciesząca się względami 
Jzanet^ej 1ublicznośd, poleca wszelkiego 

todzaju pieczywo: zwyczajne i słodkie, su- 
łbarki, obwarzanki i t. p. wyroby. Biorącym 
riększą iloóó odsyłam do domu. 15582 
no s* rzedwnia szeslong tanio. Orla 12, 
Omieszkania 13 15471

Ozafy zdatne do magazynów mód lub fabryk, 
Oznajdujące się przy ulicy Senatorskiej Aft 8, 
w bramie, w całości lub częściowo, są bardzo 
tanio zaraz do sprzedania. Wiadomość w skła- 
dzie rycin, Miodowa Aft 4. - 15565

Tanio sprzedam szafy, łóżka, biuro. Czysta 
Aft 6, u stolarza. 15581

Fortepian zagraniczny, prawie nowy, bar" 
dzo tanio. Plac św. Aleksandra 16, mieszka* 

Ma 13, parter. 15324 
Fortepian wiedeński rs. 120. Ceslana 5, 
I mieszkania 16.__________________15610
Garnitur mebli kryty, dobrej roboty, u ta- 

picera tanio. Krucza 38.________15607

Jest do sprzedania kareta i powóz w dobrym 
stanie. Leszno 5, mieszk. 10. 15467

Meble używane rozmaite tanio poleca za­
kład wyłącznie używanych przedmiotów, 
Maków, Solna 9. 15383

Pianino amerykańskiego systemu, krzyżo- 
 we, czarne, do sprzedania. Nowy-Świat 
As 34, Nowicki. 15603

W Otwocku do wynajęcia pokój na dole, 
z werendą. Wiadomość: Nowy-Swiat 30, 
p. Kondracki, lub Otwock, willa p. Marco­

niego- ,__________ 15496

Warecka Aft 14. W każdym czasie 3 pokoje, 
przedpokój i kuchnia z wodociągiem, na 
parterze, od frontu. Cena rs. 370. Sklep, 2 po­

koje i kuchnia z wodociągiem. Cena ru­
bli 420. 15311

Potrzebne Dorcgo „Pismo Święte" opra­
wne, za niską cenę. Księgarnia Kolińskie­
go, Marszałkowska 123% 15523

Para koni, lando i fortepian fabryki Małe­
ckiego do sprzedania. Furmańska Aft 10, al- 
bo Dobra Aft 55, stróż wskaże. 15444

L asy’ogniotrwałe, najtańsze! najlepsze u 14. 
h Pohtego. N owy-Świat 34. 505
Ij/ssy ogniotrwałe 25% taniej od innych cen- 
ftników. Marszałkowska 125, Sikorski. 14020

Lustra na raty sprzedajo miejscowym i na 
prowincję fabryka Maurycego Silberberga,

Rymarska 8. Proszę uważać na dokładny ad­
res i na umieszczony w wystawie napis „Na 
raty". 15576

Lodownia pokojowa do sprzedania. Chło­
dna 17, mieszk. 4. 15589

niebie za bezcen! Garnitur czarny orzecho- 
Sn wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, łóżka, biuro, szesłongi, 
firanki. Marszałkowska Aft 108 i od ulicy 
Chmielnej Aft 37, m. 30. 14966
sreble za bezcen! Garnitur czarny, crzecho- 
1?’wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, łóżka. biuro, otomana, bi­
blioteka, szafka lustrzana. Marszałkowska 
119. w podwórzu, druga brama, mieszka­
nia 15. 15164
ryjefcle bardzo tanio, garnitur czarny, orze- 
iucbowy, buduarowy, otomana, szeslong, kre­
dens, stół, krzesła dębowe, łóżka, toaleta. Mo­
kotowska 59, przy placu św. Aleksandra, 
stróż wskaże. 15070
Meble. garnitury, otomany, szesłongi, sofy, 
! h kom ody, szafy, toalety, biurka i inne po 

,nie praktykowanie niskich cenach. Krakow- 
,r>k.ic-l’TMómieście 10, mieszkania 6, obok Ko- 
ipemika. 15612

potrzebna jest suma 1,500 i 5,300 rs. zaraz 
i po Towarzystwie. Wiadomość: plac Ware­
cki Aft 2, w magazynie mebli. 15346
Rubli 2,000 potrzeba na 1-szy numer hypote- 
Itki, procent dobry i pewny. Oferty proszę 
składać w kantorze Kujera Warszawskiego 
pod lit. F. J. 2,000. 15590
rubli 5,000 na 10% na 1-szy numer potrze- 
ilbne. Wiadomość u adwokata Urbanowskie­
go, Długa Aś 30. 15555
Rubli 1,500 na 1-szy numer po Towarzy- 
listwie, na nieruchomości (Praga) ulokowa­
ne, do odstąpienia zaraz. Wiadomość: Kra- 
kowskie-Przedmieście Aft 71, u adwokata Pasz- 
kowicza.J 1930r
aestaurreja z ogródkiem jest do od^tąpie- 
ftnia. Ul. Śliska 16. 15491
Oklep spożywczy io sprzedania każdego cza- 
vsn. Wiadomość tamże ul. Pańska AS 1. 15314
Oklep dystrybucyjno-norymberski w każdym 
Uczasie do sprzedania. Twarda Aft 38, m prze­
ciw Śliskiej. 15361
Okład węgla z placem obszernym, w naro- 
Ożnym domu, do wydzierż iwienia. Twarda, 
róg Ciepłej AS 1, u właściciela domu.' 15472
Oklep wiktuałów do sprzedania. Stara Pra- 
Vga, ulica Moskiewska Aft 15. 15599
Ouma rs. 5,000, zahypotekowana po Towa-_ 
Orzystwie na majątku 15-włókowym pod” 
Piotrkowem, jest do sprzedania, Nabywcy 
rzeczonej sumy służy prawo majątek wziąć 
zaraz w posiadmie. Wiadomość: Nowy-Swiat 
42, stróż wskaże. 15302
IRjiatrak holenderski do sprzedania, mający 
Wparę walców, dwio pary kamieni, rupert 
do czyszczenia zboża, dwa cylindry długości 
8 i 5 łokci, wszystko to nowe, ponieważ wia­
trak jest czynny od pół roku, 3 morgi ziemi, 
dom, szopa na inwentarz i na drzewo, wszyst­
ko w dobrym stanie. Wiadomość na miejscu, 
w powiatowem mieście Sokołowie, gub. sie­
dleckiej, u właściciela Borkowskiego, odle­
głość od kolei siedlecko-małkińskiej jedna 
wiorsta. 15485
tgłażne na czasie! Zaraz lub od św. Michała 
Wdo odstąpienia pracownia sukien z magazy­
nem mód za cenę 700 rs., wraz z meblami do 
salonu i utensyljami, komorne tanie. Oferty 
pod „Magazyn” przyjmuje kantor Kurjera 
Warsz. 15329
IWspóIniczki z kapitałem poszukuje mogą- 
Woy dać stanowisko. Oferty w Kurjerze 
dla „Mań." 15546

Lokale.
■ Wróblewski i S-ka, Trębacka 11, za- 

.łatwia przeprowadzki na wozach resoro­
wych. 11
no wynajęcia w każdym czasie 4 pokoje, 
Ubalkon, przedpokój, pasaż, kuchnia, spiżarka, 
wygódka, zlew, 2 piwnice, rs. 360 rocznie. Wi­
dok piękny na ogród. Stajnia, wozownia. Li­
powa 5, blizko Oboźnej. 1914r

Koszykowa.

n pokoje dla księdza, widne, spokojne, z 
Akuchenką lub bez, na 1-m lub 2-m piętrze, t 
oknami na czyste podwórze lub ogród, w oko­
licy kościoła św. Krzyża, św. Antoniego, Prze­
mienienia Pańskiego lub Leszna potrzebne są 
od św. Michała lub zaraz. Adresy proszę skłae 
dać w kantorze Kurjera Warsz. ped lit. 
X. W. M. D. 15568
Z—5 pokojów potrzeba od październik* 
H'Kantor Kurjera pod K. 15595
Z pokoje, na pierwszem piętrze, z balkona* 
*rmi, kuchnią i wszelkiemi wygodami do wy­
najęcia ziraz do listopad), mogą być umobl<* 
wane, z fortepianem. Marszałkowska Aft 9O| 
mieszkania 6. 15097
r 4, pokoje frontowe, z wygodami, do wy,
O,najęcia każdego czasu. Grzybowska 32 
gdzie kąpiele. 15308

doniesienia rozmaiło.
K kuszerka z dyplomem medyko-chirurgi; 
Kcznej akademji, zaopatrzona utensyljami 
gwarantującemu zdrowie położnic, przyjmuje 
panie na słabość i na czas dłuższy w wspólnych 
i oddzielnych pokojach, radzi w zakresie swej 
specjalności. Słabość, umieszczenie dziecka od 
15 rubli. Dla niezamożnych czynią się możliwa 
ustępstwa. Widok Aś 7, m. 2. 15117
Flvszerba Bukowska dla pań spodziewa- 
r jętych się słabości, ma pokoje oddzielne i 
wspólne. Opieka sumienna. Ceny bardzo niz* 
kie. Bednarska 21. 15285
Akuszerka Dobrowolska przyjmuje na czas 
łłdłuższy lubkurację, zun ie^zczeniem dziecka, 
pokoje osobne, ceny nizkie. Chłodna 24. 15186
a kuszerka przyjmuje na słabość, czas dłuż- 
r?szy, lub kurację. Krucza 38. 15608
Antonina Strześniewska, młoda mężatka, 
Hpierwszem dzieckiem potrzebuje dziecka 
do piersi, Aft 24 domu, droga Górczewska, 
właściciel Stanisław Chołdak. 15580 __
Hardzo tanio ubieram kapelusze damskie.
DJasna 2, mieszkania 4. 15558
nziewczynka mająca miesiąc życia jest do
Lfoddania na własność. Nowe-Miasto Aft 17, 
mieszkania 9. Broniewska. 15591
nąb do palenia, zabrać można codzienni®* 
Ubezpłatnie, z posesji Nowolipie 4G i 44. 15451

Exsiccator." Broszurkęillnstrowaną, dru- 
,,Ugie wydanie, niezbędną dla każdego bu­
dującego. Ważny dodatek, bezpłatnie. Kró­
lewska 39. 1895r

Rebus." Skład nafty hurtowy i detaliczny 
,, iBraci Nobel, Marszałkowska 132. Rozsy­
ła naftę do mieszkań w blaszank>ch herme­
tycznych, poczynając od garnca. Wielka dogo­
dność dla używających oświetlenia nafto­
wego. 14637
prób familijny na Powązkach do odstąpieniu- 
□Wiadomość: główne jatki Aft 3, za Żelazną 
Bramą. Antoni Pietruszyński. 15258 
t/onstanty Sekita tapicer, przyjmuje wszel- 
Rkie obstalunki: meble, rolety, poduszki, ma­
terace używane, tanio przerabiam. Ogrodowa 
Aś 23. 15342
1 cterja. Przyjmuje losy na dogodnych wa" 
Lrunkach. Wiadomość: kiosk, Krakowski®* 
Przedmieście, róg Nowego-Światu. 15240
Młoda wykształcona osoba, prosi osób szfe” 
lllchętnych o pożyczenie jej kilkadziesiąt r®o 
na 3 miesiące czasu, w procencie zaś obowią­
zuje się poświęcić kilka godzin tygodniowo 
nauce dzieci lub jako lektorka. Oferty 
składać w kantorze Kurjera Warsz. pod i*t- 
A. B. 1929r_____ ’
Mamka ze świeżym pokarmem. U). Tamk» 
WjAś 33. 15347 ___ .
klagrody rs. 2. We środę przejeżdżają* 
11 Podwalem, Wązką ulicą na Długą,'w’Pr0® 
cerkwi, zgubioną została książeczka z ł2c. * 
kami, z fabryki wód mineralnych L Dzięr 
kowskiego Nowy-Świat Aft 31, uprasza się 
odniesienie do fabryki. 15561____ _
nracowuia krawatów „Louise”
1 trzech tygodniach wszelkich fasonów 
watów i przyjmuje robotę z danego materj 
łu. Orla 10. 1S45 r 
potrzebna mamka bez długu, zdrowa, mło
1 da, ze świeżym pokarmem. na
mieszkania 5. 15605 -----
nodczas wakacji za połowę ceny
1 roboty pończoch—daję stałe zajęcie. M 
szałkowska, 129, oficyna.154oo 

nom piętrowy z dwoma balkonami, liczne 
Ubudynki gospodarskie, ogród owocowy i 
krzowowy. Wogóle łokci blisko 14,000 placu 
na Starej Pradze, z przyczyny nieuleczalnej 
choroby właściciela do sprzedania z ogromną 
stratą. Wiadomość: Hotel Litewski, w skle­
pie Feldhuzena. 15601
no sprzedania jedyny plac frontowy na 
Uwillach w Otwocku. WTiadomość na miej­
scu, w willi „Landa". 15566
nom pod Warszawą, w Piasecznie, murowa- 
LJny, kryty blachą, z ogrodem owocowym, 
placem do budowy, obecnie stale dający prze­
szło 10%, jest do sprzedania za rs. 4,500. Wia­
domość w aptece na miejscu. 1899r
no interesu już wyrobionego potrzebny 
Ujest człowiek w sile wieku z kapitałem 
1,000 rs. Praca osobista jest wymaganą. Wia­
domość w Biurze Ogłoszeń, ulica Senator­
ska Aft 26. 1931r
nomek murowany z dwoma ogródkami 
JJ sprzedam tanio. Ulica Młynarska 40, wła­
ściciel. 1897r
nnlwark do sprzedania, gleby pszennej włók 
|7, z inwentarzem żywym i martwym oraz 
całą kresteneją; od Warszawy koleją 5, końmi 
l'/2 godziny. Szczegóły i umowa z dziedzicem 
przy ul. Widok Aft 22, mieszk. 22, rano od 7 do. 
9-ej, po południu od 4 do 7-ej. 15413
interes handlowy, od 26 lat w najlepszym 
(punkcie miasta, znany powszechnie, nie wy­
magający specjalności, do sprzedania za rs. 
6,000. Wiadomość u właściciela domu, Bracka 
25, od 4—6-ej. 15334
lest do odstąpienia sklep z mąką, egzystują- 

ijcy od lat kilku na Szmulowiznie, w samym 
targu Aft 33, lewa szosa, z powodu wyja­
zdu. 15431

olonja (willa) jedna z piękniejszych pod 
R Warszawą. Całość 24 mórg 300-prętowych, 
z których 18 mórg pod ogrodem warzywnym, 
reszta pod pięknym angielskim i owocowym. 
Dom mieszkalny o 6-iu pokojach, urządzonych 
z komfortem, garderoba, kuchnia, spiżarnia, 
pokój dla służby, piwnica, lodownia, łazienka 
na stawie, trephaus z egzotycznemi roślinami, 
inspekta, duży staw zarybiony. Domek o 3-ch 
pokojach dla ogrodnika, zabudowania gospo­
darskie, do sprzedania z umeblowaniem domu 
lub bez takowego. Wiadomości udzieli W. Pan 
Gumiński, w kancelarji hypotecznej W-go re­
jenta Olszow-skiego. 1864r
wawiarnia do odstąpienia w dobrym punk- 
Rcie z powodu wyjszdu, przy rogu ulic Żela­
znej i Kr chmalnej Aft 48. Właściciela zastać 
można od 7 do 9-ej wieczorem i rano. 15341
|/awiarnia do sprzedania. Wiadomość w cu 
Rkierni Arnolda, Marszałkowska 119. 15615
Majątek ziemski włók 29, ziemia pszenna, 
Iłtdo sprzedania, zamiany. Oferty: Kurier 
Warszawski, „Andrzej". 15509
Magle do sprzedania w dobrym punkcie. 
Ili Ulica Złota Aft 40, wiadomość na miej­
scu. 15470
ftlac do sprzedania na Nowej Pradze, w do- 
1 brem miejscu. Warunki dogodne, bliższa 
wiadomość: Leszno 17, mieszkania 1, od 12-ej 
do 2-ej. 15606


